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WALKA O REGULAMIN SEJMOWY
OPOZYCJA OPUŚCIŁA SALĘ OBRAD.

WARSZAWA, 25.10. (Tal. wł.) Na dzi­
siejsze m posiedzeniu Sejmu zakończyła 
się rozprawa nad sanacyjnym projektem 
zmiany regulaminy sejmowego. Cala o- 
pozycja wyszła z sali przed głosowa­
niem, a zmianę przyjęto tylko glosami 
1SB. przy obecności frakcji komunistycz­
nej. Marsz. Świtalski i przywódcy BB. 
szukali przed posied":nicm porozumie­
nia z opozycją. Zwracali się do p. Czet- 
wertyńskiego i Roga, proponując kom­
promis, którego wyrazem były następ­
nie wnioski pos. Paschalskiego. Opozy. 
cja odrzuciła wszelkie propozycje po­
rozumienia. W gabinecie marszałka to­
czyły się długie narady.

Fatalnie wyszedł w czasie posiedzenia
p. Car, któremu dowiedziono, że słabo 
włada językiem francuskim.

Dzisiejsze obrady Sejmu otworzył p. 
marszałek Świtalski o godz. 10 min. 50 
przed południem, zawiadamiając na 
wstępie Izbę, że pos. pułk. Edward Per- 
kowicz z klubu BB. złożył mandat po­
selski.

Przystąpiono do dalszej dyskusji nad 
wnioskami klubu BB., zmierzającemi do 
zmiany regulaminu, a w szczególności do 
ograniczenia czasu przemówień, wygła­
szanych w Sejmie, do 15 minut.

Pierwszy przemawiał przedstawiciel 
Koła żydowskiego pos. rabin Tłion,. do-

KRONIKA POLITYCZNA
WARSZAWA, 23.10. (Teł. wł.) Wie- 

czorem odbyło się posiedzenie Rady 
ministrów, na którem omawiano sze­
reg spraw bieżących.

Min. Zaleski wyzdrowiał i objął 
urzędowanie.

P. Prezydent przyjął na dłuższem 
posłuchaniu premjera Prystora. 

PREMJER LA V AL W STANACH ZJEDNOCZONYCH
ROZMOWY NA TEMAT ROZSZERZENIA PAKTU KELLOGA!

PARYŻ, 25.10. Prasa dzisiejsza przyno­
si bardzo obszerne sprawozdania z po­
bytu Lavala w Nowym Jorku i wspania­
łego przyjęcia, jakiego zaznał ze strony 
narodu amerykańskiego.

Jeden z korespondentów twierdzi, że 
owacje nie mogły być wspanialsze, na­
wet gdyby przyjechał sam Napoleon czy 
Aleksander Wielki.

Po uroczystościach powitalnych w No­
wym Jorku i przyjęciu na ratuszu, go­
ście francuscy odjechali specjalnym po- 
c'*lgiem do Waszyngtonu. Po krótkiej 
wizycie u prezydenta Hoovera premjer 
haval wziął udział w bankiecie, wyda­

Premjer francuski P. Laval gościem prezydenta Hoovera w Białym Domu.

wodząc, że regulamin naszego Sejmu, 
sprawiedliwy w swych założeniach, był 
kilkakrotnie poprawiany, ale na zabój­
czą wiwisekcję odważa się dopiero o- 
becna większość sejmowa. Do czego to 
doprowadzi? To jest więcej niż złe, bo 
to jest śmieszne. To nie jest reforma. 
Jest zasadą etyki parlamentarnej, że 
większość, która ma pewne przywileje, 
daje mniejszości prawo wypawiedzenia 
się.

Następnie pos. Czetwertyński (Klub 
Narodowy) wygłosił obszerną, przeszło 
godzinną mowę, w której poddał grun­
townej krytyce wniosek BB.

Mówca staje na stanowisku przyzna­
nia inicjatorom tych zmian bezintere­
sownych i czystych intencyj, że chodzi 
istotnie o usprawnienie prac Sejmu. Co 
się tyczy przemówienia p. Cara, to, na­
turalnie, nic niema bardziej przekony­
wującego, jak dane. P. Car wziął regu­
lamin izby francuskiej i powiedział, że 
jest tain instytucja, której w naszym re­
gulaminie niema, mianowicie instytucja 
mail data rjuszy i tylko ci mandatarjusze 
od grup, posiadających więcej jak 50 
członków mogą przemawiać więcej niż 
50 minut. I że wobec tego u nas gdyby 
to istniało, mogłyby przemawiać tylko 
dwa kluby. Okazało się jednak, że tak 
nie jest, że w parlamencie francuskim 
ka$dv przedstawiciel najmniejszej na­
wet grupy ma prawo przemawiać po go­
dzinie, a grupy, liczące więcej niż 50 
członków mają prawo przemawiać tyle 
razy, ile razy 50 mieści się w danej licz­
bie posłów, którą grupa reprezentuje.

Następnie przemawiał pos. Kempka 
(Cli. D.), który oświadczył, że jeżeli no­
wy regulamin zostanie przyjęty, to wte­
dy dyskusja Zostąnie przeniesiona na 
szersze tory.

Pos. Żuławski oświadczył, że jedyną 

nym ku czci uczestników uroczystości 
150-lccia bitwy pod Yorktown.

W drodze z Nowego Jorku do Wa­
szyngtonu premjer miał sposobność od­
bycia dłuższej rozmowy z sekretarzem 
stanu Stimsonem. Amerykański minister 
zaproponował Lavalowi, by rozmaite 
punkty, które będą poruszane w rozmo­
wach waszyngtońskich, były rozpatry­
wane przez rzeczoznawców obu krajów. 
Layal jednak oświadczył, że wołałby, a- 
by rzeczoznawcy pozostali w roli jedy­
nie doradców i aby rozmów waszyngtoń­
skich nie mieszać z konferencjami dy­
plomatycznemu 

decydującą osobą w kraju jest marsz. 
Piłsudski, a BB jest wysłannikiem obo­
zu i reprezentantem ideologji, której nie 
zna.

Pos. Trąmpczyński wygłosił wielkie 
przemówienie, w którem powiedział, że 
BB. jest wykonawcą śmiertelnej niena­
wiści do Sejmu, jaka się uwidoczniła w 
wywiadach marsz. Piłsudskiego. Ludzie, 
którzy mają najwięcej odwagi przed 
wlasnem sumieniem, obawiają się, aby 
nie obudzić sumienia narodu. W swoim 
czasie mówca wyrażał nadzieję, żeby 
posłowie nie widzieli w przeciwnikach 
swoich wrogów, dzisiaj nie możemy mieć 
nic wspólnego z tymi, którzy w głosowa­
niu aprobowali sprawę brzeską.

Po pos. Sommersteinie i komuniście 
Daneckim przemawiał pos. Paschalski 
(BB.). Wygłosił on obszerne przemówie­
nie, w którem zaproponował inną reda­
kcję art. 42: Przemówienia posłów nie 
mogą trwać dłużej niż godzinę. Marszał­
kowi służy prawo ograniczenia przemó­
wień do oznaczonego przez siebie czasu, 
jednak nie poniżej 15 minut, a po jego 
upływie do odebrania mówcy głosu.

W sprawie osobistej pos. Car zarzucił 
pos. Czetwertyńskiemu, że błędnie in­
terpretuje zasady regulaminu francu­
skiego.

W icem.arsz. Polakiewicz, który pod­
czas przemówienia pos. Trąinpczyńskie- 
go orzucił pod jego adresem, iż ten ja­
ko marszałek Senatu brał udział w na­
bożeństwie za mordercę Prezydenta, wo­
bec kategorycznego odrzucenia tego za­
rzutu przez pos. Trąmpczyńskiego — o- 
świadczył, że słyszał to od pos. Sanojcy 
i że wobec tego kieruje sprawę do są­
du marszałkowskiego.

Pos. Czetwertyński w odpowiedzi na 
oświadczenie pos. Cara zacytował tekst 
francuskiego regulaminu, utrzymując,

O BEZPIECZEŃSTWO FRANCJI.
NOWY JORK, 25.10. Wygłaszając mo­

wę na przyjęciu u burmistrza Nowego 
zrozumienia dość wyraźnie, że za naj­
ważniejszy punkt rokowań z prezyden- 
Jorku, Walkera, premjer Laval dał do 
tern Hooverem uważa sprawę bezpie­
czeństwa Francji. Zależy mu na przepro­
wadzeniu t. zw. paktu konsultatywnego, 
który będzie rozszerzeniem paktu Kel- 
loga.

Dzienniki nowojorskie wyrażają się o 
mowie premjera Layala w sposób życz­
liwy, nie tają jednak, że prezydent IIoo- 
ver był przygotowany do rokowań na 

że pos. Car tekst francuski interpretuje 
inaczej, niż to jest wydrukowane.

Po przemówieniu pos. Podoskiego od­
rzucono wniosek pos. Bitnera za odesła­
niem sprawy jeszcze raz do komisji. Za 
wnioskiem pos. Bitnera głosowała cała 
opozycja (z lewa i z prawa), która po 
odrzuceniu wniosku opuściła salę. Lewi­
ca zaczęła śpiewać: O cześć wam, pano­
wie, magnaci. Na sali został tylko klub 
BB. i komuniści.

Głosami BB. wśród oklasków uchwa­
łom zmianę regulaminu, poczem po za­
łatwieniu spraw drobnych posiedzenie 
zamknięta. Nr-' ;me posiedzenie zostało 
wyznaczone na przyszłą środę.

Po posiedzeniu pos. Czetwertyński 
juko wicemarszałek Sejmu, oraz posło­
wie Kornecki i Pobożny jako sekreta­
rze prezydjum Sejmu, złożyli swoje u- 
-^?dy.

STRASZNY CZYN
OBŁĄKANEGO KSIĘDZA.

WARSZAWA, 25.10, (Ted. wł.) Późnym, 
wieczorem na Pradize prizy ud. Naimiefiit- 
riiP<wsikic(j zaszedł staaiszny wypadek. 
Oto ksiądz Wa&zcizuik, który od dwóch 
liat nie sprawuje obowiązków kaipl-ań- 
sikich, z powodiii. choroiby umysłowej, za­
strzelił swoją, gos.podynntięi Antoninę Ro­
gową.

Adwokat
MarjanMAKIEŁA 

przyjmuje interesantów w kancelarji 
swojej

w Zawierciu przy ul. Sądowoj Nr. 10, 
od 8—9 i od 5—8. — — — 8694

inne tematy, zależało mu bowiem na o- 
mówieniu spraw gospodarczych. Prasa 
usiłuje znaleźć odpowiedź na pytanie, 
czy rozszerzenie paktu Kelloga będzie 
dla Ameryki możliwe do przyjęcia.

ZABAWNY INCv i' T TT.
NOWY JORK, 25.10. Spotkanie pre 

mjera Layala z prezydentem IIooverem 
w Waszyngtonie miało przebieg serdecz­
ny, przyczem nie obeszło się bez zabaw­
nego incydentu. Po wygłoszeniu mów po 
witalnych przez obu mężów stanu wy­
szło na jaw, że premjer Laval nie rozu­
mie po angielsku, a prezydent Hoover 
nie zna języka francuskiego. Po stwier­
dzeniu tych szczegółów zakrzątnięto się 
niezwłocznie nad wynalezieniem tłuma­
cza, który będzie stale uczestniczył we 
wszystkich rozmowach.

ZRĘCZNY DYPLOMATA.
NOWY JORK, 25.10. Dzienniki no- 

v oj orskie donoszą, że podczas konferen­
cji z Hooverem Layal zaproponuje u- 
tworzenie mieszanej komisji gospodar­
czej francusko - amerykańskiej, na wzór 
istniejącej już w Berlinie. W ten spo­
sób Layalowi uda się zręcznie uniknąć 
rozmów na tematy finansowe i punkt 
ciężkości będzie skierowany ku polityce.

Prasa, komntując to posunięcie nazy­
wa Layala zręcznym dyplomatą, który 
niewątpliwie przez cały czas rozmów wa­
szyngtońskich nie wypuści ze swych rąk 
inicjatywy.
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PRZEGLĄD PRASY.
Opozycja usunie się...

„Słowo Pomorskie44, omawiając 
wtorkowe posiedzenie Sejmu i powo­
łując się na przemówienie posła Stroń 
skiego, w którem m. in. oświadczył:

„To, źe i my w tej Izbie zasiadamy, 
jest wynikiem pewnych praw... Jeśli tu 
.siedzimy, to uważamy, że mamy tu jesz­
cze coś do zrobienia, a oto, że tu jesteśmy, 
wynikło i z Waszej woli, bo po przewro­
cie majowym mogło nas tu wcale nie być. 
Lecz panowie sami wiecie, że obecność 
nasza jest potrzebna — i to nie tylko 
panom ale i państwu. Nie możecie więc 
niszczyć ostatnich podstaw, na których 
oprzeć się może przebywanie w Sejmie 
przeciwko Rządu, bo gdy te podstawy 
zniszczycie, to nas tu nie będzie, a jakie 
tego będą następstwa, to dla wszystkich 
jest zrozumiale’".
od siebie dodaje następujący ko­

mentarz:
To oświadczenie Klubu Narodowego jest 

aajważniejszem wydarzeniem ostatnich dni 
aa terenie sejmowym. Jest ono bowiem za­
powiedzią, . że obóz narodowy, doszedłszy 
w swej cierpliwości i wyrozumiałości do 
ostatnich granic, nie będzie swoją obecno­
ścią w Sejmie wytwarzał pozorów, że się 
już pogodził z obecną „komedją44 sanacyj­
ną.

Jeżeli sanacyjny kłuli Be-Be prognie w 
swojej zaciekłości i krótkowzroczności zni­
szczyć ostatnie pozory ustroju konstytucyj- 
no-parlamentarnego, to niechaj to czyni; 
niechaj zedrze ten ostatni „listek figowy44, 
zakrywający dyktaturę...

Ale niechaj to czyni na własny rachunek 
i niechaj ponosi pełną odpowiedzialność za 
ten zabójczy krok i za jego następstwa. 
A nie potrzeba dodawać, że te następstwa 
mogą być bardzo dotkliwe i brzemienne. 
Rozumie to już każdy obywatel, ale wi­
docznie nie rozumie tego sanacja. I to jest 
dowód jej ślepoty.

Strzał w zwierciadło 
sejmowe.

Gameta Warszawska11 nazywa no­
wy regulamin, sejmowy „strzałem w 
zwierciadło" i tak to określenie wy­
jaśnia:

Sejm nasz nie jest władzą w państwie, którą 
powinien być według Konstytucji, formal­
nie tylko spełnia on funkcje ustawodawcze, 
bez własnej inicjatywy. Przez powołanie 
rządowej większości przestał Sejm być wła­
dzą kontrolującą. Pozostał tylko zwiercia­
dłem, w którem odbija się obraz obozu rzą­
dowego za pośrednictwem krytyki ze strony 
opozycji.

Ten obraz, widoczny dla całego kraju, 
staje się coraz mniej powabny. Coraz wy­
raźniej występują w nim cechy bezwładu, 
bezradności, zmęczenia i obawy. Nic dziw­
nego, że takie wierne zwierciadło może 
zdenerwować tego, kto się w niem musi 
przeglądać.

W przystępie takiego zdenerwowania p. 
Sławek strzelił w zwierciadło sejmowe 
swoim wnioskiem, aby razem ze zwiercia­
dłem zniszczyć i odbijający się w nim o- 
braz. Ale napróżno.

Dyscyplina szwankuje.
Pos. Mackiewicz piętnuje w „Sło­

wie” wileńskiem p. Rzymowskiego, 
który w „ExpreSsie Porannym* wy­
stąpił przeciw zwracaniu ziemi b. 
powstańcom. ♦

Dotychczas z dumą — pisze p. Mackie­
wicz — stwierdziłem, że żaden z moich ko­
legów dziennikarzy obozu rządowego nie 
splami! się obroną ustawy o wywłaszcze­
niu bez odszkodowania potomków byłych 
powstańców. P. Rzymowski jest więc pierw­
szy. Hipokryta, który kłamie, jest nieprzy­
jemny; hipokryta, który szlocha z rozęzu; 
lenia — tembardziej. Szukam w tej mdłej 
lemonjadzie p. Rzymowskiego jakiegoś 
miejsca mniej grząskiego, jakichś pozorów 
orgumentów.

Tak się przedstawia „dyscyplina” 
prasy rządowej.

JAPONJA ODRZUCA
DECYZJĘ LIGI NARODÓW.

LONDYN, 25.10. Z Tokio don-oszą, że 
jap-ońsikii mi.niiisiter sipraw ziagnainiiioznych 
8h’. deha.ru polecił pr-zeidstiawioledowi Ja- 
ponjn -w Radizriie Ligi pinzyjąć 5 puiniktów 
wczorajszej rezolucji Ligi Narodów co 
do. likwidacji konfliktu w Man<diżu:rji, je- 
duakże z teim zastirizeżeinlem, że Jaipopjia 
w żadnym naizle nie może pinzyjąć żad­
nego doikilaid mie ustalonego teirimlmu, do 
którego ma być dokonana ewaikuiacja 
Mamdlżutnji.

Delegat japoński z naciskiem. podkre­
ślił na dlziiisiicjsizeim zebraniu Rady Ligi, 
że zgodę na rezolucję Liga Japonja uza­
leżnia od tego, alby termin, ewakuacji u- 
sfśsłić mógł? -w. dirodlze bezpośrednich ro­
kowań 7. C!‘ ■•ni.

Powstanie przeciwangielskie na Cyprze. 
Powstańcy chcą przyłączyć wyspę do Grecji.

’ . „Precz ztyranją”!, „Chce.
my przyłączenia do Grecji"!

WIEDEŃ, 23.10. — Według wiado­
mości nadchodzących z Aten, hasłem 
do wybuchu powstania na Cyprze 
byl koncert dzwonów cerkiewnych. 
Jednocześnie we wszystkich świąty. 
niach Nikozji uderzono w dzwony j 
w tejże chwili ludność wystąpiła na 
ulice mia6ta. Gubernator angielski, 
według jednych wersyj, miał odje­
chać samolotem na Maltę, według 
znów innych zamknął się w forcie z 
kompanją piechoty.

LÓNDYN, 23.10. —• Pięć samolotów 
transportowych, wiozących posiłki 
wojskowe z Kairu, wyładowało dziś 
w Cyprze. Komendant oddziału ekspe 
dycyjnego zachowuje się biernie, o- 
czekując na dalsze posiłki. W drodze 
znajdują się samoloty z wojskiem, 
wysłane z Ałeksandrji i z Port Said. 
Sfery rządowe w Londynie nie wąt­
pią, że sytuacja na Cyprze będzie 
szybko opanowana. Z Malty wyru­
szyły dwa krążowniki.

LONDYN, 23.10. — W ciągu ostat­
niej doby sytuacja na Cyprze zao­
strzyła się. W pobliżu Limasoll po­
wstańcy napadli na angielską kolum­
nę samochodową i, po rozbrojeniu 
żołnierzy, zabrali 4 auta ciężarowe z 
zapasami żywności. Żywność ta była 
przeznaczona dla fortu, w którym 
ukrywa się gubernator wyspy.

Podczas pożaru pałacu gubernator- 
skiego w Nikozji, spłonęła1 cenna ga- 
lerja obrazów, oraz muzeum staro­
żytności egejskich.

LONDYN, 25.10. — Na Cyprze nie­
oczekiwanie wybuchło powstanie. Za­
skoczyło ono władze angielskie do te­
go stopnia, iż według obiegających w 
Londynie pogłosek, gubernator wy­
spy sir Ronald Storrs mu6iał ratować 
się ucieczką. Załoga wyspy składała 
się z jednej tylko kompanji piechoty, 
wskutek czego stłumienie rozruchów 
byol wprost niepodobieństwem.

Ostatnie depesze przynoszą wieści 
o rozszerzaniu się powstania. W Ni­
kozji tłum podpalił pałac gubernato­
ra. Na czele ruchu stanęli niemal 
wszyscy posłowie parlamentu, po u- 
przedniem wyrzeczeniu się manda-

PODZIĘKOWANIE.
Wszystkim tym, którzy okazali nam tyle współczucia pod­

czas choroby i z powodu śmierci Ojca naszego, oraz oddali ostat­
nią posługę

S PRudolfowi RANKOWICZOWI
Przewielebnemu Duchowieństwu z Parafji N. M. P. w Sosnowcu, 
księdzu kanonikowi Raczyńskiemu, Szanownej Dyrekcji Sosnowiec­
kiego Towarzystwa, Zarządowi Tow. Dobroczynności, Zarządowi 
Centralnych Warsztatów w Niwce, Kolegom i Przyjaciołom Zmarłe­
go, a w szczególności Rodzinie Wielmożnych Państwa Stanisławo- 
stwa i Wincentostwa Kraupe, Wielmożnemu Panu Podlaskiemu 
składa serdeczne podziękowanie
8701 RODZINA.TWÓRCA USTAWY ADWOKACKIEJ

JEST ZIĘCIEM RABINA.
WARSZAWA, 23.10. W pnasiie ukaza­

ła się wiadomość o tem, że twórca głoś­
nego projieiktiu kagańcowej ustawy dlla 
adwokatów jest referent Miiniiisterstwa 
sprawiiiedlllitwoścd ©ędlaia Mulflie«r.

P. sędzia Miilller zrobił bairdizo azyblko 
karjerę. P. Miilller 1’i'cży dzisiaj zaliediwde 
29 lat i je&t najmłodlsizym sędzią apela­
cyjnym w Polsce. Kairjeirę swoją rozpo­
czął bairdizo wcześnie. Mając liait 25 był 
już sędzią Sądni oikręgowego i jako re-

WRZENIE W HISZPANJI
KATOLICY W OBRONIE RELIGJI.

PARYŻ, (KAP) 23.10. — Członko­
wie partji narodowo-katolickiej wy­
dali manifest, w którym oświadczają, 
że postanowili nie uznawać artykułów 
konstytucji, dotyczących spraw re­
ligijnych. Autorzy odezw zaznaczają, 
że użyją wszelkich legalnych, środ­
ków, będących w ich mocy, by unie­
możliwić zastosowanie tych, artyku­
łów w życiu.

Kampanja na rzecz obrony religji 
w granicach prawnych wzmogła się 
jeszcze od chwili ostatniego oświad­
czenia Ojca św., szczególnie żywa 
jest ona w prowincjach baskijskich.

W wyniku nieporozumienia między 
katolikami i radykałami przy zetknię 
ciu się tych dwu grup w Madrycie 
wiele osób odniosło rany. Również w 
Barcelonie doszło do starcia między

ZMIERZCH STALINA
WOBEC TRUDNOŚCI FINANSOWYCH,

BERLIN, 23.10. Wiadomość „Gor- 
manji” o grożącej Sowietom kata­
strofie finansowej potwierdza się w 
całej pełni.

Pisma donoszą o zebraniu biura 
politycznego partji komunistycznej, 
na którem komisarz handlu zagr. i 
dvrektor sowieckiego Banku Państwa 
zdali sprawę z rozpaczliwego stanu 
sowieckich finansów. Fatalny stan 
gospodarstwa sowieckiego dał się za­
uważyć już przed dwoma miesiącami 
po powrocie Mołotowa z urlopu, kiedy 
trudności finansowe Sowietów po 
raz pierwszy uwidoczniły się w nie­
pokojący sposób, Molotow, który jest 
przeciwnikiem polityki Stalina i po­
siada znaczne wpływy w sowieckich 

* zwia.’U“/d’ zawodowych dąży wv-

tów. Miejscowy arcybiskup prawosła-J rodzaju, 
wny Koteous, również poseł, przyłą-1 my przy
czył 6ię do powstania wraz z szere­
giem duchownych.

Z różnych miast wyspy nadchodzą 
wiadomości o rozbrajaniu policji, po­
żarach i niszczeniu przewodów tele­
graficznych. W Larnaca biskup miej- 
sąowy stanął na czele pochodu i z 
krzyżem, w dłoni poprowadził po­
wstańców. Również w Limassol du­
chowieństwo stanęło po 6tronie ruchu 
rewolucyjne. Przez cały dzień wczo­
rajszy, władze angielskie na wyspie 
były bezsilne. Na ulicach miast po­
wiewają transparenty z napisami w

Sędzia 
znane-

ferent Ministerstwa sprawiedliwości od­
grywał wielką rolę w Mim. sprawiedli­
wości.

P. sędzia Muller pr.zed czterema miie- 
siącami ożenił się z córką rabina war- 
sizarwskiego, profesora Schorra. 
Muller jest także szwagrem syna____..
go faibrylkamda łódizkicgo Uszera Koma, 
za którym jest druga córka 
Schorra.

raibiinia

za-

katolikami i komunistami, przyczem 
jeden z komunistów otrzymał śmier­
telny postrzał.

Pisma z Madrytu donoszą, że 
konnicy wielu klasztorów w prowin­
cji Galicja poczynili przygotowania 
do opuszczenia Hiszpanji. Mają oni 
jakoby zamiar udać się do Ameryki 
Południowej, głównie do Argentyny i 
Chile. Władze hiszpańskie czynią wy 
sitki, by powstrzymać wyjazd z Hisz­
panji zakonników.

Jak wzmiankują pisma katolickie, 
nowe ustawy w sprawie kościoła, 
uchwalone przez większość masońską 
Kortezów, dotykają około 35.000 du­
chownych świeckich i przeszło 81.000 
zakonników i zakonnic w blisko 5.000 
klasztorów.

raźnie do przywrócenia stanowisku 
prezesa rady komisarzy ludowych 
znaczenia, które miało ono za czasów 
zajmowania tego urzędu przez Leni­
na.

Głównie zarzuca się Stalinowi u- 
parte, stosowanie „piatiletki”, wbrew 
ostrzeżeniom fachowców.

Wiadomości „Germanji” wywołały 
popłoch. Główna przyczyna popłochu 
polega na tem, że zadłużenie Sowie­
tów w Niemczech dochodzi do 1 mil- 
jarda marek, z czego 70 proc, gwa­
rantowanych jest przez rząd Rzeszy 
i rządy krajowe. Bankructwo gospo­
darcze Sowietów musiałoby zatem 
pociągnąć za sobą dalsze pogorszenie 
i tak już fatalnej sytuacji gospodar­
cze! Niemiec.

KONIEC STRAJKU
URZĘDNIKÓW MAGISTRACKICH.
WARSZAWA, 25.10. (Teł. wł.) Magk 

strat wairszawski po prizeprowadlzmiiu 
.peirtraktacyj z urzędnikami miejskimi 
doszedł z nimi do poirofaumienia. Dzięki 
temu strajk urzędników, który rozpo­
czął się wczoraj, skończył się dziś o go­
dzinnie 11 -pirizcd południem.

RADOŚĆ W KOWNIE
Z POWODU ORZECZENIA HASKIEGO

KOWNO, 25,10. Orzeczenie trybunału 
haskiego w sprawie otwarcia 1-inji kole­
jowej Landiwainowo — Koszydary przy­
brało ma Liitwic histeryczne objawy 
tryumfu. Smetana i Tubiailiis wygrywa­
ją tę spiraiwę przedewtazysitkiem dlla 
wzmocnienia siwego etanowiiska wobec 
partyj opozycyjnych i rzucają nieogilę- 
d:ne hasła,, których zrealizować nie są w 
silanie. Mitniisitcir spraw zagranicznych, 
ZaiuiniufS, w wędrówce agitacyjnej przy­
był wczoraj do Janowa, gdlzic wygłosił 
wielce wojowniczą mowę pod adresem 
Polski. Dotychczas — mówił Zanniius — 
i w sporze z Polsiką o Wiiillno byliśmy w 
defenizywae. Obecnie zaś po wyroku try­
bunału haskiego Lidiwia powinna przejść 
do ofenzywy. Droga nasza do Wćllma 
przybliżyła się i Widno jest nam bliżisize. 
Powinniśmy wytężyć wszystkie siły, a- 
by przekonać świat o naszej słuszności 
i siięgnąć iwie&zcie po Wilno zbrojną 
ręką.

poeta
ARTUR SCHNITZLER, 

wiedeński, zmarl nagle w Wiedniu 
w 69-tym roku życia.

B

Popierajcie L. 0. P. P
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WAHANIA SOWIECKIE.
Za rewolucją światową, za porozumieniem i bez decyzji.

Oby tylko najprędzej nastały cza­
sy, gdy w Polsce zacznie się gospo­
darować według planu, a nie w myśl 
chimery sanacyjnej.

Niepowodzenie „pięciolatki" daje 
. ;uż dzisiaj stwierdzić z całą sta­

nowczością. Węgla w ciągu pierwsze­
go półrocza r.b. wydobyto o 19 milj. 
’„nn mniej, aniżeli zamierzano, a że- 
i.lZa, stali i wyrobów walcowych wy- 
m-odnkowano nawet mniej, aniżeli 

tymże czasie w roku zeszłym.
" Wszechświatowy kryzys odbił się 
również w sposób swoisty, i na Rosji, 
mianowicie Francja, Anglja i Stany 
Zjednoczone, • jako wierzyciele Nie­
miec, zaprotestowały przeciw hojne­
mu udzielaniu długoterminowych kre­
dytów Sowietom częstokroć ze szko­
dą dla interesów wierzycieli. Rosja 
aie może obecnie otrzymać kredytów 
na termin dłuższy, niż trzymiesięcz- 

n'tV dodatku nadchodzą terminy 
płatności za dawne dostawy, a o pie­
niądze coraz trudniej, jako że „pię­
ciolatka" staje się nienasyconym Mo­
lochem, wymagającym coraz nowych 
i coraz większych ofiar pieniężnych.

Te właśnie okoliczności skłoniły 
Stalina do wygłoszenia mowy, która 
zapoczątkowała jakoby nowy kurs. 
Mowę tę sztab Stalina zrozumiał, ja­
ko pozwolenie na samokrytykę i lo­
jalną opozycję, która nie jest skie­
rowana przeciw Stalinowi, lecz ma na 
celu wyłącznie określenie w obecnych 
warunkach należytego kierunku po­
lityki sowieckiej.

W poglądach na politykę zagra­
niczną zaznaczają się ostro dwie kon­
cepcje. Według pierwszej koncepcji, 
której głównym rzecznikiem jest Ra­
dek Manuilskij i inni, chwila obecna 
jest nader sprzyjająca dla wyzyska­
nia „konjunktury", wytworzonej 
przez kryzys, w celach _ rewolucji 
wszechświatowej, ap rzynajmniej dla 
dokonania „próby generalnej". Ra­
dek i jego poplecznicy sądzą, że już 
podczas nadchodzącej zimy spodzie­
wać się należy rozruchów rewolucyj­
nych na większą skalę w Niemczech 
Austrji i na Węgrzech.

Zgolą odmienne stanowisko zajmu­
ją wybitni działacze komunistyczni, 
jak Krestinskij, Stomoniakow, a prze 
dewszystkiem komisarz spraw zagra­
nicznych — Litwinow. Powołując się 
na swoją znajomość stosunków eu­
ropejskich, twierdzą oni, że nie moż­
na się spodziewać powstania poważ­
nych ruchów rewolucyjnych bądź 
w Niemczech, bądź w innym kraju. 
Rozmaite zaś zamachy i eskapady 
prowadzą jedynie do osłabienia par-, 
tji komunistycznej w danym kraju, 
lo też Sowiety powinny troszczyć 
się o to, aby się nie znaleźć w zupeł- 
nem odosobnieniu. Litwinow sądzi,, że 
w chwili obecnej kształtuje się na ca­
łym świecie całkiem nowa sytuacja, 
która przetrwa przez dłuższy czas. 
Przeciwstawienie blokowi francuskie­
mu sojuszu Rosji z Niemcami i Wło­
chami jest niecelowe, ponieważ Fran­
cja w ciągu szeregu lat będzie decy­
dującą siłą w Europie. Jeżeli zatem 
Sowiety nie zdążą dostosować się do 
"owej sytuacji, grozi im zupełna izo­
lacja, gdyż hegemonja finansowa 
1'rancji pociągnie i Niemcy ku plą­
som antysowieckim. W mniej lub 
więcej odległej przyszłości spodzie­
wać się wprawdzie należy konfliktu 
między Francją a Stanami Zjedno-

d LEE SHUBERT
łrektor najpotężniejszego przedsiębiorstwa 

jdowiskowego w Stanach Zjednoczonych, 
n?re ogłosiło niewypłacalność. Pasywa wy- 

sza 20 milj. dolarów. 15 tysięcy aktorów 
mstalo bez pracy.

finansową.
Jak dociąt, czynniki miarodajne Ro­

sji Sowieckiej nie powzięły żadnej 
uchwały, nie opowiedział się też po 
żadnej stronie faktyczny dyktator, 
Stalin. W każdym jednak razie zdaje 
się być pewnem, że zmiana jakaś w 
polityce zagranicznej Z. S. R. R. na­
stąpi bezwarunkowo. Wskazują na to 
niektóre posunięcia Litwinowa na a- 
reaie międzynarodowej. Izolacja, blo­
kada, interwencja — nietylko brzmią 
groźnie. Jest to broń tak skuteczna i 
tak zabójcza, że Litwinow woli za 
wszelką cene uniknąć oodobnej ewen 
tualnpści.

SYMBOLICZNE WSPOMNIENIE ZPRZED 125 LAT.
Dnia 24 października 1S06 r. wojska Napoleona, cesarza Francji, wkroczyły po roz­
biciu armji pruskiej do Berlina, gdzie pozostały na załodze przez lat 6. Po wkrocze­
niu do Berlina cesarz Napoleon, odbył przegląd gwardji, co wyobraża współczesna 

ryci n a.

Poznajmy samych siebie.
Przed grudniowym spisem ludności.

czonymi, liczyć wszakże na to nie 
można, gdyż jeszcze w ciągu znaczne­
go okresu czasu interesy Francji i 
Stanów Zjednoczonych będą zupeł­
nie zgodne.

Litwinow i jego stronnictwo sądzi 
więc, że należy dążyć do porozumie­
nia z Francją, zachowując przytem 
dobre sąsiedzkie stosunki z Niemcami. 
Przedewszystkiem należy się wyrzec 
inspirowania puczów rewolucyjnych, 
gdyż rewolucja w Niemczech ze- 
pisuje stosunki Sowietów z inne- 
mi krajami i uniemożliwi tak 
potrzebną Rosj’ przy urzeczywistnie­
niu „pięciolatki" pomoc techniczną i

Wśród ciężkiego, przygnębiającego 
kryzysu, wśród hałasu alarmują­
cych wieści ze świata, przynoszonych 
codzieu przez dzienniki, przygotowu­
je się w Polsce dość niepostrzeżenie 
powszechny spis ludności. Z dnia na 
dzień, z godziny na godzinę posuwa­
ją się naprzód prace przygotowaw­
cze do wielkiej akcji w dniu 9 grud­
nia .

Należałoby zawczasu zdać sobie 
sprawę z tego ogromnego przedsię­
wzięcia, z jego celowości i niezbęd­
ności wogóle, a zwłaszcza w chwili 
obecnej. .

Znaczenie 6pisu ludności leży prze­
dewszystkiem w tem, że państwo i 
społeczeństwo poznają w ten sposób 
same siebie. Dlatego też wszystkie 
państwa cywilizowane przeprowadza­
ją spisy w określonych odstępach 
czasu, zazwyczaj co 10, a nawet co 5 
łat.

Pierwszy spis ludności w Polsce od­
był się w roku 1921. Młoda Rzeczpo­
spolita, zaledwie uporawszy się z 
wrogiem ze wschodu, przy otwartej 
jeszcze sprawie granic Śląska i Wi- 
leńszczyzny, podjęła trud poznania 
swego 6tanu posiadania. Spis ludności 
był jedną z pierwszych podwalin pod 
budowę gmachu własnego państwa.

Niema państwa bez ludności. Ogól­
na jej liczba świadczy niejako o mo­
cy fizycznej- państwa. To jest pier­
wsza, ale bynajmniej nie jedyna wia­
domość, którą chcemy uzyskać za po­
mocą spisu. Państwo musi także wie­
dzieć, jakich ma obywateli, czem się 
trudnią, jak mieszkają, jaki jest 
wśród nich, poziom oświaty i t. p. Pań­
stwo musi znać potrzeby swych oby­
wateli, aby je mogło planowo w 
miarę rozwoju możliwości zaspaka­
jać. Oto dlaczego niepodległa Polska 
inusiała rozpocząć normalne życie od 
przeprowadzenia wpisu ludności.

Niestety, pierwszy spis nie mógł 
dostarczyć wszystkich Dotrzebnych 

informacyj. Dal nam wprawdzie nie­
jako fotograf ję . ówczesnego stanu 
Rzeczypospolitej — ale nie był to 
przecież stan normalny. Nie istniały 
już wprawdzie granice rozbiorowe, 
ale o scaleniu faktycznem poszcze­
gólnych dzielnic nie było jeszcze mo­
wy. Śląsk i Wileńszczyzna nie były 
wcale objęte spisem. Nie mogła być 
również uwzględniona olbrzymia rze­
sza reemigrantów, którzy w liczbie 
około pół miljona powrócili do kraju 
dopiero po roku 1921. Te i inne wzglę 
dy sprawiły, że do dzisiejszego dnia 
nie mamy całkowicie pełnych wiado­
mości o naszem Państwie. W tej pła­
szczyźnie spis grudniowy staje się dla 
Polski koniecznością palącą.

Naogół uświadamiamy sobie' o- 
gromne zmiany jakie zaszły w Pol­
sce w ciągu ostatnich lat 10, będą­
cych okresem pokojowego rozwoju 
oświaty, stopiła się ze sobą ludność 
poszczególnych dzielnic, nastąpiło wie 
Je innych przeobrażeń. Wiemy o tem 
ogólnie, ale nie wiemy dokładnie w 
.jakim stopniu i gdzie te. zmiany na­
stąpiły. Niektórych zmian wogóle nie. 
można uchwycić bez pomocy ogól­
nych cyfr statystycznych.

Wreszcie spis ludności jako mi­
gawkowe zdjęcie stanu rzeczy w o- 
becnej chwili przedstawia olbrzymią 
wartość doraźną. Znaczenie jego jed­
nak zwiększa się niepomiernie, gdy 
możemy zestawić ze sobą wyniki o- 
bliczeń dokonanych w pewnych od­
stępach czasu. Porównanie liczb uzy­
skanych z nowego spisu z danemi po- 
przedniemi pozwoli nam odtworzyć 
drogi,' jakiemi kroczy życie.

Dlatego też należy 6ic spodziewać, 
że spis grudniowy wyjaśni dużo za­
gadek, rzuci dużo światła na nową 
rzeczywistość polską. Najważniejszą 
zaś jego korzyścią doraźną będzie to. 
że wyniki jego posłużą jako jedna z 
elementarnych podstaw do planu go­
spodarczego na1 najbliższa Drzvszłość.

Z DNIA.
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PRZED PROCESEM BRZESKIM.
Jako jeden ze świadków — czyta­

my w „Robotniku" —■ oskarżenia w 
procesie brzeskim, występuję zastęp­
ca szefa wydziału prasowego przy 
komisarjacie rządu , na m. Warszawę 
p. Krygier.

Pan Krygier przygotował na spra­
wę olbrzymi elaborat, który ma udo­
wodnić całym szeregiem cytat z pra­
sy opozycyjnej, jak to „partyjnicy" 
nawoływali społeczeństwo do obale­
nia obecnych rządów. „Praca" p. 
Krygiera obejmuje 75 stron pisma 
maszynowego.

Jak z powyższego widać, na proces 
brzeski oskarżyciele przygotowują 
„atrakcje".
„I KOMUNIŚCI U WAS SIEDZĄ41.

W mowie posła Pużaka z P.P.S. na 
wtorkowem posiedzeniu Sejmu zwró­
ci! powszechną uwagę szczególnie 
passus następujący:

naszych projektach, pełnych ograni­
czeń i rygorów, odnaleźć można wszystkie 
najgorsze tendencje, od Faszycmu aż po ko­
munizm. W prywatnej rozmowie mogę po­
dać .panom przykłady, jacy to ludzie zna­
leźli się wśród was. I komuniści u was sie­
dzą".

Niewiadomo, czy ci, pod adresem 
których zwróci! się pos. Pużak z tą 
apostrofą, okazali się ciekawi infor­
macyj, których mówca gotów był u- 
dzielić im prywatnie. Zwykle bardzo 
lubią wszelkie „persona!ja"... A tym 
razem ?

ŻYDZI W SĄDOWNICTWIE.
„Dziennik urzędowy Min. sprawie­

dliwości" (nr. 25 z dnia 10 bm.) po­
daje:

— Postanowieniem prezesa sądu a- 
pelacyjnego w Lublinie mianowani 
zostali aplikanci: Isachor Cukierfajn, 
Mojżesz Chaim Cukierfajn i Henryk 
Rotbard, Stanisław Bielski, Tadeusz 
Bielski, Józef Glicksztejn, Szyja 
Chaim Lipszyc, Abraham Michel 
Trachter, Eleonora Epsztejn, Zofja 
Frejman, Benjamin Wolf Wajsblech, 
Samuel Lazar Kligier, Cadok Klaper, 
Alter Szulim Szyfer, Mordechaj Hal- 
pern, Jerzy Loewenstcin i Otto Śchorr 
mann. Dalej podaje ten sam dzienni^ 
26 nazwisk kandydatów adwokatury, 
w tem tylko 3 o polskiem brzmieniu-

Czy wiecie, że...
, Republika Haiti znajduje się od r. 191! 

jibdp protektoratem Stanów Zjednoczonych

W. Brytan ja odrzuciła parytet złota od 21 
września roku bieżącego.

Bibljoteka Narodowa w Pekinie, budowa­
na od roku 1909, została otwarta i oddana 
do użytku publicznego w tych dniach.

Republika Irlandji istnieje od dnia 6 grud 
nia 1921 r. po uznaniu jej przez W. Bry- 
tanję i nadaniu praw Dominjuni.

Pierwszy automobil znajdował się w uży­
ciu od roku 1895, a była nim dwuosobowa 
karetka firmy francuskiej Panhard.

W _ Andach peruańskich odkryto na wy­
sokości 4600 — 4800 metrów, między ska­
łami, roślinę, która dochodzi do 50 cdi. 
wysokości i podobna jest do jednej, wy­
dmuchanej, zielonej poduszki. W obwodzie 
ma poduszka owa 1 metr 60 cm. Rocznie 
powiększa się ona tylko o jakieś 15 cm., 
ażeby więc mogła dojść aż do takich rozmia­
rów musi żyć 90 do 100 lat. Roślina - dzi­
woląg jest rui wymarciu.

Astronom M. L. Ilu mason zmierzył szyb­
kość oddalania sin od nas jednej z mgławic. 
Okazuje się, iż ffcdzi ona z szybkością 
17.600 kim. na sekundę i znajduje się w o 

dległośei 120 milionów lat światła od na­
szego układu.
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PREMJERA W TEATRZE.

„Człowiek z teką”
dramat w 7 obradach A. Fajki.

Przekład J. Brodzkiego.
Vv sowieckiej sztuce dramatycznej 

doszukiwać się przedewszystkiem na­
leży len.deneyj społeczno-politycz­
ny ci:, bo teatr w Rosji obecnej jest 
jcdn.i więcej trybuną agitacyjną i 
cncieacja stanowi legitymację, na 
której podstawie decyduje się o war­
tości sztuki.

V/ dramacie Fajki jest dwustronna 
tendencja społeczna: prof. Granatów, 
syn carskiego generała, tradycją, du­
szą, każdein drgnieniem jestestwa 
tkwi w sferze swego nieboszczyka oj­
ca i żyjącej matki, ale świadoma wo- 
ia przeszła już na 6tronę ustroju so­
wieckiego. Wola ta ostremi, zintnemi 
nożycami upodlenia przecina żywe, 
serdeczne nici, wiążące profesora so­
wieckiego instytutu kultury rewolu­
cyjnej, ze światem przedleninowskim. 
Granatów morduje dawnego towa- 
czysza z organizacji kontrrewolucyj­
nej, denuncjuje swego starego profe­
sora i sprowadza na niego śmierć na­
glą, doprowadza do samobójstwa żo­
nę, z którą zerwał, gdy wróciła z emi­
gracji. WszySfko to czyni w tym celu, 
aby sic stać organiczną i zdeklarowa­
nie czerwoną cząstką ustroju sowiec­
kiego i w ten sposób zrobić karjerę. 
Ale zadawanie gwałtu głosowi krwi, 
tradycji, w której wyrósł, mści się na 
nim i prof. Granatów przyzńaje się 
w końcu w obliczu kolegjum profeso­
rów instytutu kultury rewolucyjnej 
do popełnionych zbrodni i do ciężkiej 
winy, że nigdy nie przestał być bur­
żujem. Kończy samobójstwem przed 
przybyciem G. P. U.

Sens moralny dla sowieckiej publi­
czności jest, mniej więcej taki: — To­
warzysze, baczność, bo wróg niewi­
doczny jest między nami. Nie wierzcie 
6ynom generalskim, choć służą wier­
nie czerwonej gwieździe, bo ta, są 
wilki w owczej skórze!

Ta tendencja jest dla nas całkowi­
cie obojętna, bo nie może mieć prak­
tycznego zastosowania w niesowiec- 
kim ustroju społecznym.

Dla publiczności normalnej, patrzą­
cej na sztukę Fajki z równowagą lu­
dzi, nie obawiających się kontrrewo­
lucji, sens moralny dramatu jest od­
mienny: oto — mówimy sobie — tra­
giczne skutki zerwania z przeszłością, 
oto spotkała renegata zasłużona kara. 
Lepiej jest iść na poniewierkę emigra­
cyjną, albo lepiej jeszcze zginąć w 
walce, niż zdradzać własne, najgłęb­
sze przekonania.

Ta dwustronność tendencyj spo­
łecznych umożliwia wystawienie dra­
matu Fajki na scenach europejskich. 
Umożliwia je również niewątpliwy 
talent autora, który pod płaszczykiem 
prawdopodobnie przymusowego pro­
pagowania sowieckiej ideologji pań- 
stwowotwórczej, przemyca odwieczne 
prawdy o winie i karze, wyrosłe na 
glebie wschodniego fatalizmu. Już So- 
fokles i carosławny Dostojewski wie­
dzieli o straszliwem w skutkach za­
zębianiu się jednej zbrodni o drugą. 
Jedno ponure przestępstwo, dokona­
ne w tajemnicy ducha tylko na swo- 
jem sumieniu, któremu się gwałt za­
dało, musiało nieuchronnie doprowa­
dzić Granatowa do dalszych zbrodni 
i do tragicznego rozcięcia kulą rewol­
werową tego krwawego, duszącego 
splotu. Taki dramat człowieka może 
się wydarzyć wszędzie, nie tylko w 
Sowietach. Ten dramat nie syna gene­
ralskiego w Sowietach, a więc nie spo­
łeczny, lecz dramat ludzki — to naj­
większa wartość sztuki Fajki.

Wystawiono w Sosnowcu „Czło­
wieka z teką" z wielką starannością. 
Oryginalna konstrukcja sceny pro­
jektu p. Kościeszy nie rozpraszała 
uwagi widowni banałem nudnego re­
alizmu, stworzyła natomiast wielo­
znaczny szkic tła, pogłębiającego sens 
dramatu.

Profesorem Granatowym był p. 
Tański. Opanowaniem się w najdra- 
matyczniejszych momentach i wnikli- 
wera akcentowaniem zakłamania się 
profesora, p. Tański w bardzo trud­
nej roli, dał pierwszeństwo dramato­
wi duszy profesorskiej, a nie tenden­
cjom społecznym. Dotyczy to również 
jego reżyserii, która wysunęła na 

plan pierwszy momenty psycholo­
giczne.

Na pochwałę zasługuje p. Orchoń 
w dobrze pomyślanej roli Lichomskie- 
go, kontrrewolucjonisty. Śliczną si­

wowłosą parę przedstawicieli starego 
reżimu tworzyli pp. Arciszewska, ja­
ko matka Granatowa i Szafrański w 
roli profesora Androsowa. Scena u- 
mierania profesora na udar serca była

Pomoc lekarska 
w po w. Będzińskim.

' Na -terenie powiiaitu Będzińskiego ist­
nieje 113 łekainzy, 78 felczerów, 46 den­
tystów i 252 alkiuisizerlkii. Pioniewa-ż liczba 
mieszkańców wynosi w n-aeizym powiecie 
około 550.000 osób, jeden liekairiz przypa­
da średnio ma 5 tysiące ludności. Teore­
tycznie byłby to st-ociumek niezlly, trzeba 
jednakże pa-nuiętiać, że 90 proc, lekarzy 
pracuje w Kasie chorych, gdzie pomoc 
lekarska nie stoi na wysokości zadiainia.

Z ogólnej -iflości 113 lekarzy, 16 pracu­

KRONIKA ZAGŁĘBIA.
KALENDARZYK.

24 □a
D s 1 fi Rafała Arch. 
Jutro Kryspina M.
Wschód słońca 6 m. 15.

Sobota Zachód M 16 m. 27.

Kinoteatry w Zagłębiu
dziś wyświetlają: 

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: Burza nad Zakopanem. 
PAŁACE: Dziewczę z Wenecji.

BĘDZIN
NOWOŚCI: Kochanek o północy.

- CZELADŹ
CZARY: Kobieta na księżycu.

DĄBROWA
WANDA: Generał.

ZAWIERCIE
STELLA: Chata wuja Toma (wersja 

dźwiękowa).
UCIECHA: Spór o sierżanta Griszę.

X UROCZYSTOŚĆ KU CZCI CHRY- 
STUSA-KRÓLA. Zarządy Ligii katolic­
kiej zawiiiaidiaimiiiają, iż w dlmiiu 25 bm. o 
godiz, 10 ramo ziilbórka miiejiscowych orga- 
niza-cyj i stowiairayszeń społecznych ze 
siztandanaimi odbędzie -się w lokato Sto- 
warzyiszemiia niewiast przy uil, Chemicz­
nej 12, skąd wyruStzy pochód do kościo­
ła parafjiatocgo na uroczysto nialbożeń- 
stw-o. Teigo samego diniiia popołudniu o 
godz. 5.50 w tymże lokato odbędzie się 
aikaideimja, na której wygłosi referat p. 
I-Iaillc.rówina (siostra generała).
X Z NOK. W DĄBROWIE, Zarząd NOK. 
w Dąbrowie przypomina człomkimioim o 
obowi ązkowem wzięciu udziiato, w uto­
cz ysieirn nabożeństwie oraz akademii w 
-niedzielę 25 bm. jako w dniu święta 
Chrysitiuisa-Króla. Zbiórka ze sztandairem 
•w niedizicllę przed godiz. 11 w „Komecie".
X SPRAWOZDANIE I PODZIĘKOWA­
NIE z poiramiku na odrestourowaini© ko- 
ściółka N-ajśw. Serca Jezusowego w So­
snowcu dimiia 18 bm. w kinie „Zagłębie": 
Z biletów wstępu i naddatków 671 zł. 82 
gr., z programów 42 zł. 90 gir., raizom 714 
zł. 72 gir. Rozchód: na afisze 22 za 
przeniesienie piainioa 10 zk, za prziejiaiad 
-i harmonijki p. Gawła 18 zł., kosizty or­
kiestry 15 izjL, kina 52 zł., razcim. 117 zl. 
Czysty dochód 597 zł. 72 gr. RezuUltaty 
ipowyższe otsiągni-ęto zawdzięczając bez- 
ijnteines&wmościi pip.: HaUiipy Tryibumcy, 
Boilesiłaiwa Zaigórskieigo (śpiew), Zygmun­
ta Rogowskiego (skrzypce), Wiesława 
Sawickiego (akomipamjąmenit), członków 
orkiestry Kot. P. WM p. Mieczystowia Ga­
wła (harmonii,jkia i klinga). Komitet od- 
restamrowłamiiia kościółka na czele z ks. 
kiainon. Raczyikkiiim powyższym osobom 
oraz wisizysitkiim, którzy przyczynili aię 
do zasilenia funduszu składa gorące „Bóg 
zapiać".
X KRADZIEŻE. Z fabryka „Albański i 
Szmidt" w Będzinie skradziono w nocy 
pas skórzany, wartości 250 ził.

Z mieszkania Frymeity Londner w So­
snowcu (1 Maja) sikiradziiorao bieliizmę, 
wartości 60 zk

świetnym wyczynem artystycznym p. 
Szafrańskiego, Bardzo się podobała 
p. Zakrzyńska jako komuniśtka, ko­
chanka Granatowa. Gałerję dosko­
nale opracowanych typów i charakte­
rów tworzyli pp.: Tańska, Górecka, 
Gołaszewski, Horowicz, Brem, Relski 
i Si upski.

Sztukę warto zobaczyć.
K. Ć-rk.

je w sann-oinządach, a -więc liczba lekarzy 
woilnopraktyfcujących na nia®zym. terenie 
nie przekracza 5 proc.

Duża stosunkowo jest litość akuszerek, 
co, poddbino, pozoistaje w łączności z 
kwesrtją... bezrobocia. W każdym .naiziie 
poon-oe lekarska teoretycznie jest w po- 
w.iecie niatSizyim dostateczna, co nie prze- 
sizkadiza, że wrazie wypadku' lub anaigłej 
choroby ./ztopamue0 lekarza nie należy 
d-o rzeczy łaitwych.

Teatr miejski
W SOSNOWCU.

Dziś w sobotę, dnia 24.10 — „CZŁOWIEK 
Z TEKĄ" sztuka w 7 obrazach Aleksego 
Fajko, osnuta na tle stosunków, panujących 
w Rosji sowieckiej. Udział Herze cały ze­
spól z dyr. Tańskim n aczele, który zarazem 
wyreżyserował sztukę. Ciekawa oprawa sce 
niczna i nieprzeciętna gra artystów zapew­
nią niewątpliwie „Człowiekowi z teką-' dłu­
gotrwałe powodzenie. Początek o godz. 8-ej 
wiecz. Ceny zwykłe. Abonament ważny z 20 
proc, zniżką.

W niedzielę popołudniu o godz. 4 — po 
cenach zniżonych od 80 gr. do 2.60 zł. — re­
kordowa komedja B. Connersa „ROXY“ z 
p. Janiną Sobotkowską w roli tytułowej.

W niedzielę wieczorem o godz. 8 wiecz. 
..CZŁOWIEK Z TEKĄ". Ceny miejsc zwy­
kłe.

Teatr Polski w Katowicach
REPERTUAR

Sobota 24 b.m. — „Krysia Leśniczanka" 
(dla szkół).

Sobota 24 b.m. — „Paganini".

X KURSY PRZECIWGAZOWE. Okrę­
gowy komitet LOPP. rozpoczyna w lii- 
stopadz-ie rb. kuirsy obnomy pr.zetcii"wigaizo- 
wej w Sosnowcu, Zagórzu, i Zaiwieirciiu. 
Kuiwy odbywać ®ię będą w podlanych 
mi-ejecoiwościiaich diwta razy tygodimtowo 
ód gioidz. 19 dio 21.50. Pożąidlanem je&t, alby 
i^zyistikiiic ongian.iiziaicjie i inisityitiuicje dicile- 
gowady na kruisy swoteli priaodisitawwetoilii, 
któnzyiby potem, po .pnziceizlkoiloniiii ma 
kuiTsmcb, objęli przei?rakoleinii<e i zoingiain-i- 
zowallii obronę prozęciiwigiazow ą na ewoiiim 
ie.rein.iie. Nia kiuirs w Sosnowcu przyjmuje 
zigloszeiiniia LOPP. So»sin<O'wiiec tek 8-96 i 
Stow. techniilków p. in<ż. Kęd®tarski tel. 
55. Na kuifi- w Za-górziu przyjmuje ziglo- 
67jeniifa p. imź. Marc;czck Zaigórse kop. 
„Motrt'iimeir“. Na kinns w Zatwiterciiu przyj­
muje zgloiazemiiia LOP'P. Zaiwiięrtcie Wy- 
daiiał powiatowy p. 5Voch:tim;ainin i prof. 
giimin. p. St. Moroz. Na kuirfcy prz-yiTanowa- 
ni będą kainidydiaci z wyk^zitiałceiniiom co- 
.najmpiiej śreidnitem ii uręguilotwaną s/luiż- 
bą wojskową, Kiuns <w Zagórzu roapoc®- 
■n«ie aię din-iia 4 Ifetoipaidia' o godiz. 19. Daty 
rozipoczęciiia kumów w Sosmoweu. i Za- 
wjeinciui będą dodiartlkpwo podiame w miej­
scowej praisae.
X NADSYŁANIE ADRES6W BYŁYCH 
OBROŃCÓW LWOWA Z LISTOPADA 
1918 R. Tow, badania biisitorjii obrony 
Lwowia i »wojewódiztw poluidiniiow(Mwisicho 
diniich uprasza wi&zyfiifkióh., którzy w czar- 
&ie między 1 a 22 Jiiistopadia 1918 r. w ja­
kimikolwiek -charakterze b.nadii udizńaił w 
obiOnie Lwowa (wizigllędimie upriaisizia uaj- 
błiźsze .rodzimy tych z pośród weipomrtfia- 
nych obrońców Lwowa, którzy już nie 
żyją), by w iiniteireiśiite naiuki polskiej i 
swoim wiiaisnym jakniajirychilej nadesłały 
ipicemniie dokłaidlne obecne awę aidreisy do 
komisji naukowej T-wia badamila hiisto- 
rji obroaiy Lwowa i wojewódiztiw pollu- 
dintowo - wtsicihodndicih iwe Lwowie,, uiliica 
Watowa 16, HI piętno, dlnzwi ar. 93. Pnzy 
nazwiskach b. obrońców Lwowa należy 
podać nok urodlzeinia onatz o ile możności 
też: odkąd — dokąd, w jalknim chairialkite- 
r;ze -i iw jaik.im dowódizftiwiie,, formacji 
(girupiie, odicijmku., kompanji i(|p.) wizigil. 
insityituicji czy origainilbacji diama osoba 
brała udiziiiail w Iiiistóoaidoiweij óbnomrite 
Lw»wła> w jł 1918.

25-letni jubileusz
FIRMY A. DWORAKOWSKI.

Juitao dmiia 25 bm. znany na terenie ^ 
snawca nuiste tecwclsi p. AdWIf Dwo,ft’ 
koiwslki olbiobodizi jubilleusz 25-Ietaiaj 
modaieilaeij pracy w swym za-wiadlzie. 
mistaa szcwiskicgo, un-adzomy w Paj^ 
nie z. Piatirlkawukicj, nkończyl piraiktyU 
w Dąbrowie, a następnie cstiwonzył 
sny aaMlaid w Softnowcni-Siifeflicu. Zakład 
tein p. Dworakowski prowadizi aż dio dinia 
diziiisiiiejszjeigio.

Woiągni 25 lat pracy w swym zawodne 
na terenie Sosnowca zyskał sobie p. Dwo 
raikowski uzmaiuie klij-eintów, zarówno 
jako dobry feucŁownec jaik i człowiek o 
dobrej woli w priaey apoteoznej. Pinacy 
tej p. Dworakowski poświęca widie cza. 
su: jeeit wiielloletniiirn członkiem zarządu 
Twa hiaindllu fkóraimii, zatożyiciieiłeim cechu 
szewców i chollewkarzy <w Sosraonycu. Na 
cizeile tej orgiami-zaicji p. Dworakowski 
stoi dio dmiia dzisiejszego jako starfiizy 
•cechu. Jest diluigo/letniiim członkiem ag. 
rządu T-wa rzemieślmiczego w Soeinow- 
cu, obecnie w charakterze 'wdice(prez«a 
rowairzysiiwia'. Piiastował stamowiisiko nad- 
-nogo m. Sosnowca. Następnie jest czilon- 
■kiem komdisjii oid ntezabuidowainfyoh pi®, 
ców przy Ma(gii®hracie, członkiem komi­
sji podatku dochodowego przy Urzędów 
skarbowym w Sosnowcu, członkiem ko 
mn?j’ odwoławczej pmzy Izbie skarbowej 
w Kollcach, ławoMlkietm Sądu pwaicy pm-y 
Sądzie okręgowym w Sosmowtcru i opie­
kunem społecznym XII -okręgu.

Naileży dodiać, że jest cztonkiem cajfe. 
go szeregu iimnych organizacyj społecz­
nych, które popiera czynnie, sluiżąc po. 
mocą i jadą.

P. Adioilif Dworakowski, jako wiamto. 
ści-ov y członek sipolcczcństwa, zaelłużyl 
w zupełności nia- to, aby w dniiu jubi­
leuszu serdecznie życzyć mm długich je- 
^zcze lat pracy w jego aawoidąfe i w ar- 
gan iizacjach epokcznych.

W związku z jubiJteuiszeim odbędlzie się 
jutro w kościiieile parafjiaflm-ym w Sianym 
Sielcu naibożeósitiwo o godz. 9 min. 50.

X KONTROLA APTECZEK W AUTO 
BUSACH MIĘDZYMIASTOWYCH. Wh 
d.ze wojewódzkie wydalmy zarządzenie 
przeiprowaidizeinia kontrolli wszystkich 
autobusów międzymiastowych ma tere­
nie całego kraju -dila stwierdzenia, czy 
są j-uź one zaopatrizoine w apteczki ra­
to winicze, zgodnie z rozporządzeniem mi­
nistra robót puibliczmych. Wszystkie -ap­
teczki autoibiusowc, które dostarczam e 60, 
przez Poilsiki Czcrwomy Krzyiż, posiada­
ją numer i znak kontrolny. PCK. wziął 
na si-cibie uzupełniainic m-aterjału ratow­
niczego w laipteczkach -drogowych, znaj­
dujących s.ię u -dróżników, matom-iaisit u- 
z;u'pellnia<niie m-ąiterjału w apteczkach au­
tobusowych malleży do wł-aiściciefli auto­
busów.

X ULGI KOLEJOWE DLA SZKÓŁ.
.n-iisiteinsiiwo komiuiwiikiacjii wydało dodatel 
do „Dziennika tairyf i zarządzeń kolejo­
wych", w którym zamniesiziczomy jest o 
kólnik, zawiie-raijący wykaz zakładów 
inamkowych, którym iprzyisługują ulgi ta­
ryfowe. Wykaiz obejmuje zakłady tou- 
iko-we p-aństwowe i te pryiwatoe, który® 
iprzyznano prawa, szkół paliwowych, 
więc uczcilmiiie wyższe, .zaikłady namikowc 
teologiczne, szkoły artystyczne, szkolą, 
średnic i ogótook&ztalcąoc zaiwodowc, za­
kłady kształcenia (niaiinczy ciclli, eżboh 
spccyialme i dokształcające sokoły mw* 
dowe.
X KONWOJE W POCIĄGACH. Min> 
-steinsifawo kom wnikać jii w tpowwmjen-fa 
z Mimastcr^iwcm spraw wojskowym u' 
s'tal.iło, że przejarady aucsztainitów P'°^ 
konwojem żam<diairm-eirjii odbywać się njo- 
gą <w osobnych przcidziaikch ipociiągów 
osobowych klatsą imzccią, koinzyis-taiwi-c 
tym celu -z pociągów pospiesznych i nio- 
tioirowych jest nitidoizwioiłoinie. Zamówię- 
.nia. odidi?’:e.linych przedzieli ów prizcz żam- 
ciarmerję p-owiminy być zgllasizame u 
w -adowcy stacji właściwej na- sitnCJ11 
wyjścia pociągu na. 4 godziiiny, na 
cjach zaś przejściowych na 24 godzin? 
przed zamierzonym wyjaizdeim,
X Z UNIWERSYTETU POWSZECHNE 
GO W CZELADZI. Onegdaj odbyto 
ogólne zebrami© słuchaczy unTwersY'^^11 
powszechnego w -GzeHaidzii, na kitóreini cl<o- 
koniamo wyboru zarządu samorządu d’1' 
c-ha-czy. Zainzą.d ©tainiowiią pp.: Wośni^’ 
iprizcwodnlicząiey, Józef Grząlba., Ko-tiu1^ 
Trzaski, Kwaśniewiskd- i Woźniak.
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ul. Kaitowiiictkiieij obolk stiaidjcwu WF. i 
PW.

Zbiiórikia zctspolu .ręprieizemttaicyjinieigo ko­
ta w Sosnowcu otrtaiz członków pr^l&ną-

„TEMIDA”
p.VR SADOWNIKÓW i PRAWNIKÓW. 
J budowo okrętu „Temida", daru 
Jowników i prawników polskich, 
|vnęło do dnia 15 października 1931 

"T j 53.5O6.22. Niezależnie od wpły- 
r'. v na rachunek specjalny „Temi- 
j “ wpłynęło od sądowników i praw- 
ków polskich zł. 5.842.82. Razem 

H1'ec komitet floty narodowej zebrał 
nkret „Temida", w ciągu niespełna 

^miesięcy zł- 57.149.04. Suma dotąd 
..brana, w okresie ciężkiego kryzysu 
gospodarczego, świadczy najlepiej o 
niesłabnących uczuciach patrjotycz- 
nych naszego świata prawniczego.

y REWJA SAMOCHODÓW POŻARNI­
CZYCH „OŚWIĘCIM-PRAGA“ W PIE­
KARACH. W niwtaieHę dnia 25 piaźdlziber- 
nita ri>. o Sod®. 9 rano na zjeśdizae s*r>a- 
jy pożarnych Górnego śląska w Piekar 
ra<-li demon- i.Towiaine będą wobec wfeidiz 
nożairniiczych, eaimomządlowych i wiojidko- 
wych pod oscboisłym kienuinlkiem Dyr. 
^oszfeoiwiskiicgro i inó. Sziaifiaidkieiwirczia naj- 
nowsz® typy samochodów i ndkiw'iizyit.ów 
pośajrniMJzych faibrykł „OŚWIĘCIM-PRA- 
QA“ oratz poikaiz przenośnej amarncj sd- 
kawlkfi motomoiwej „Leopolliiia", wyiroibu 
kmajowego „Unji Strażackiej" we Lwo­
wie. 8701
x konferencje W INSPEKTORA­
CIE PRACY. 29 bm. w Ińisipelktioraicic 
pracy w Sosnowcu odlbędzto się ositiaitinia 
konferencja ,poimjiędizy doztoircaimii diomów 
i -właścicicliami nieruchomości. O iile ta 
konferencja n<ic dia reaulHaftu, wyłoniona 
zostanie pnzez Mrniisibensitiwo eipecjałtna 
komisja rozjemcza.

W .(Mu 50 bm. odbędzie się. w Inspek­
toracie piracy konferencja iprzedlsitajwd- 
cdie&i Związku pracoiwinti/ków gaistrono- 
miimiych i hotolainskicih z pr zedstawi- 
Dielaimii Stowarzyszenia rcistauiratorów w 
sprawić doliczania procentów dflia IbeJine- 
rów.
X ZATRUDNIENIE BEZROBOCZYCH. 
W osfcafcniiicih dniach izaitruidntonych zto- 
Fftiało 250 .roibotnilków w kopalniach w po­
wiecie Będzińskim i 113 w fabryce na­
czyń eimailijawanych- w Oillkuiszu. Robot­
nicy ci zatrudnieni . zostaŁi z powodu 
przeipnowad zenia oigriaindęzeń w goidai- 
niach nadliczbowych, ■zwolłniieiniiia młodo­
cianych oraz takich, ktonzy posiiadialli in­
ne źródła uitrizymanma. W kioipailinniach w 
związku z oigifandcizeniiiaimń godzin naid- 
liiazbowych orfczymało zajęcie 147 rdhot- 
niików, a iw związku ze Uwolnieniem ko­
biet i młodocianych 18. W Oillku^izu w fa­
bryce naczyń emailijowiainyich na miejsce 
awolniionyich ■ z powodu posiaidaniiia in­
nych środków uitrzyimainiiia przyjęto 96, 
a nia miejsce m.aillotletntoh 17.
X W SPRAWIE WYNAJĘCIA POLO­
WANIA W BOBROWNIKACH. Cichut­
ko bez żadnego rozgłosu w niedzielę 18 
bm. miało się odbyć u sołtysa weii Bo­
browniki wynajęcie poilowninda na po­
lach wsi Bolbrowniiiki i to agory uipatnzo- 
nejnu kandydatowi. Pozornie formie u- 
czyniiioino zadość, gidyż w drobnych ogto- 
Bzenńach „Espresu" podiaino powyżsize do 
wiadomości, aiłe ntasiteity d-opiciro w dlniu 
18 bm. tj. w dniu, kiedy móalłlo się odlbyć 
wydlzaeirża-wiienie polowania. Nawet we 
wfe^inej wsi nie nile wiedziano o intencji 
jednostek, którym zależało na polowaniu 
w Bobrownikach. Dziwnym zbiegiem o- 
kO'i<5znoścd luidność w potnę dowiedziała 

° tam. ZgiomiaidiZ-iła się liczniie i prze- 
.onyiko takiemu systemowi wydztanżawiie- 

polowania mocno zaprotestowała, 
l^ogniagano się, aiżeby wydzierżawienie 
Polowatniia odbyło się dirogą publicznej 
l-Cytacji, po uipnzedlniietm diokładiniem o- 
Sloszentiu, gdyż chodzi tu o dobro wsi. Z 
Pewnością oprócz p. Załuskiego znajdą 
S13 nieityliko w oWbicy, ale uaiwet i we 

kandydaci, którizy chętnie- i na dn- 
leko korzystniejszych wiairunkaioh dla 
W6,i "wydzierżawią polowanie.
* OFIARY. Złożono na ręce ks. kamom, 
^czyńskiieigo w dlniiiu Jego imienin: gro- 

?? maueizyciólsknie szkoły handlowej im. 
Ir* Jadwigi w Sosnowcu 60 zl, na obita- 

dla bezroboczych. Ku uczczeniu pa- 
śp. Rudolfa Rflinlkowiczia nia Chrtz. 
Dóbr. inż. Józef Imigstar 20 zł.

£. zawody strzeleckie. z™ząd 
^Jązku oficerów ręzenwy koiła w So* 

.zawwadiaimiia ewoitch cz lotnik ów, iż 
^‘Ngowe .zawody etrzeilieakie Z. O. R. od- 

w naidlchoidizącą niediaitetlę o godtz. 
Da etirtzolmiiicy Kutrikoweigip Bmaic- 

stn,®eheckietfl» w Kiró)L Hucie. Djtzy 

Komitet pomo-c-y bezroboczym w 
Będzinie przewiduje, iż z nastaniem 
okresu zimowego, a więc przerwaniem 
robót sezonowych, liczba bezrobot­
nych na terenie miasta poważnie wzro 
śnie i trzeba będzie conajmniej 4500 
osobom, licząc bezroboczych z rodzi­
nami, przyjść z pomocą. Na pomoc tą 
potrzeba minimum 50.000 zł. miesięcz­
nie.

Komitet posiada 4 sekcje, mianowi­
cie finansową, propagandową, reje­
stracyjną i wywiadowczą.

Oczywista najważniejszem zada­
niem jest kwestja wynalezienia źródeł 
dochodowych i zebrania potrzebnych 
środków. Postanowiono, między inne- 
mi, zwrócić się do pracowników umy­
słowych z apelem o dobrowolne opo­
datkowanie się na rzecz komitetu, w 
wysokości od pół do jednego procen­
tu miesięcznego zarobku, na okres 
czasu od 1 listopada r.b. do 15 kwie­
tnia 1932 r. Zostanie także urządzona 
wielka loterja fantowa, a w niedzielę 
dnia 25 b.m. w kinie „Światowid" od­
będzie się koncert. Postanowiono rów 
nież zwrócić się do kin miejscowych 
o wprowadzenie znaczków na rzecz 
komitetu, w wysokości 5 gr. przy ce­
nie biletu do 1 zł. a 10 gr. przy bile­
tach droższych.

Pozatem istnieje projekt wprowa­
dzenia w instytucjach państwowych 
i samorządowych pewnych opłat od. 
podań, nie podlegających opłatom 
stemplowym. Komitet zwróci się tak­
że do zespołów amatorskich i klu­
bów sportowych o uriządzanie imprez 
na cele pomocy bezroboczym.

Wkrótce komitet zorganizuje zbiór­
kę po mieszkaniach odzieży, obuwia i 
bielizny. W związku z tem komitet 
zwraca się do mieszkańców z gorącą 
prośbą o przygotowanie tych rzeczy, 
gdyż w każdym domu znajdzie się 
pewna ilość niepotrzebnej już odzie­

cych wziąć udział w stirizeilamiu jedmwt- 
kowemi iw nieidtziellę 25 bm. o ogdiz. 8.15 
pTized dworcem kolejowym w Sosnowcu.Pomoc bezroboczym w Będzinie.

AKCJA W KIERUNKU ZBIERANIA PIENIĘDZY. ŻYWNOŚCI 
I ODZIEŻY.

ży, bielizny ' i obuwia, które po prze­
róbce lub reperacji można rozdać lu­
dności najbiedniejszej. Wreszcie ko­
mitet zwrócił się do dyrekcji tramwa­
jów z prośbą o pewną ofiarę, względ­
nie o podwyższenie cen biletów o 5 
gr. z przeznaczeniem kwoty tej na 
akcję pomocy bezroboczym.

Starania o zdobycie dla bezrobo­
czych ziemniaków i węgla zostały 
już poczynione.

Zaznaczyć należy, iż dużą pomoc 
biednej dziatwie okazuje 25 p. a. p. 
dając codziennie 150 dzieciom szkol­
nym bezpłatnie obiady.

Lokal komitet znajduje się przy ul. 
Jasnej 3, obok rzeźni. Biuro czynne 
jest codziennie od godz. 8 rano do 3 
popołudniu.

Wydatki związane z prowadzeniem 
biura zostały zredukowane w ten 
sposób, że utrzymanie sekretarza po­
nosi Magistrat, a czynności rejestra­
cyjne ń wywiadowcze pełnione są bez­
płatnie.

Niezależnie od akcji komitetu po­
mocy bezroboczym, również To w. po­
mocy dla biednych chrześcjan w Bę­
dzinie postanowiło podjąć, wzorem 
lat poprzednich, w okresie zimowym 
w szerszym zakresie akcję pomocy 
biednym, a przedewszystkiem biednej 
dziatwie. Tow. zamierza uruchomić 
kuchnię dla dzieci, celem wydawa­
nia bezpłatnych obiadów, pośredni­

czyć w przydzielaniu dzieci do do­
mów, które zechcą dokarmiać biedną 
młodzież, wreszcie Towarzystwo zaj- 
tnie się zbieraniem odzieży, obuwia, 
Ińelizny i produktów żywnościowych. 
W związku z tem wydano odezwę do 
mieszkańców i rozesłano listy ofiar 
do insryiucyj, zrzeszeń i osób prywat­
nych z prośbą o możliwie szybkie 
składanie datków i ofiar, zarówno w 
gotówce, jak i naturze.

W SPRAWIE OPIEKI 
nad bezroboczyipi w Bobrownikach.

Z polecenia p. starosty przez urząd 
gminy Bobrowniki rozesłano zawiado­
mienia do szerszego ogółu osób, pra­
cujących społecznieź z prośbą o przy­
bycie na zebranie celem dokładnego 
omówienia sposobu przybycia z po­
mocą bezroboczym, tudzież dokona­
nia odpowiedniego podziału pracy- w 
tych komitetach.

Zebranie odbyło się w lokalu urzę­
du gminnego. Przybyło około 30 o- 
sób, lecz jedynie po to, aby wysłuchać 
przemówienia p. starosty. Wprawdzie 
kilka osób zabrało głos, ale jedynie 
w formie pytań, na które p. starosta 
i obecny p. radca Janik dawali odpo­
wiedzi. .Dyskusji żadnej nie było, 
gdyż coprawda kwestja przyjścia z 
pomocą ludziom, potrzebującym jej, 
każdemu aż nadto była znaną.

Szkoda jednak wielka, że pomimo 
zapowiedzi, nie zastanawiano sic nad 
tem, kogo powołać do komitetów i jak 
podzielić pomiędzy nimi pracę. Jak­
kolwiek p. starosta zaznaczył, że nie 
liczy się wiele na ofiarność ludzką, 
gd'rż będą, to zasiłki państwowe, to 
.jednak bez udziału społeczeństwa ak­
cja ta odbyć się nie może. Najlep­
szym tego dowodem, że stwarza się 
komitety. Gdyby nie były one. po­
trzebne, wystarczyłby jeden urzęd­

nik gminny, jak dotychczas, i ten za­
łatwiałby sprawę bezroboczych. Zre­
sztą naWet najskromniejszą ofiarno­
ścią społeczeństwa gardzić nie może­
my. Ofiarność społeczeństwa będzie 
większą lub też mniejszą, zależnie od 
tego, jacy ludzie staną na czele po­
wyższej działalności.

Ze smutkiem dowiedzieli się zebra­
ni, że komitety już istnieją. Przewod­
niczącym gminnego komitetu w Bo­
brownikach jest p. Dzierzbicki, kie­
rownik kopalni „Jowisz". Jest to czło­
wiek społeczny, a przytem materjal- 
nie niezależny. Niestety na to samo 
stanowisko rwie się p. Załuski, z Bo­
brownik. Pomimo, że p. Dzierzbicki 
jest prezesem komitetu gminnego, nie 
przeszkadza to wcale p. Załuskiemu 
zwoływać zebrania, jak to miało miej 
ece w dniu 3 października i podpisy­
wać zaproszenia „Jerzy Załuski, prze­
wodniczący, gminnego komitetu po­
mocy dla bezroboczych''. Dodać na­
leży, że p. Załuski na zebranie, które 
■sam zwołał, nie przybył i to do skut­
ku nie doszło.

Czas byłby najwyższy, aby skoń­
czyć z działalnością partyjną tam, 
gdzie chodzi o głodne żołądki rozgo­
ryczonych ludzi, trapionych biedą.

Dzieci bez opieki 
mogły spowodować groźny pożar.

Wczoraj w mieszkaniu Matusiako- 
wej (dom Grząby) przy ulicy Milowic 
kiej w Czeladzi wybuchł pożar. Na 
miejscu zjawiła się straż ogniowa z 
autopompą, przedtem jednak ogień 
ugaszono.

Po sprawdzeniu okazuje sie. że

sprawcami pożaru było dwoje nie­
letnich dzieci Matusiakowej, która wy 
brawszy się w odwiedziny swej zna­
jomej dzieci zamknęła w mieszkaniu. 

, P>wiącv ogień w piecu nasunął dzie­
ciom myśl zabawy, wyciągnąwszy bo 
wiem z łóżka słomę urządzili po­

chodnię. Gdyby nie szybka pomoc 
domowników, drewniane urządzenie 
mieszkania mogłoby spłonąć doszczęt­
nie i pociągnąć za sobą śmierć pozosta 
wionych bez opieki dzieci. Nieodoso- 
bniony wypadek ten winien być o- 
strzeżeniem dla zbyt lekkomyślnych 
matek.

Ciekawe zjawisko
ZGŁOSZENIA DO POLICJI.

Rrizieicl k-ifllku. laty, w czasach poimyślinej 
korajuiniktiuiry gtoisipcidiairiczej,, wieirbiuimeik dc 
śzeragów pollicji sizeidl bardzo oiptoirinita 
Byli cfz<ais, że po całym kraijiu romleipnianio 
'biairwime aifiisoe, zachęcaijące do wisitępio- 
wamjiia w sziercigii poiliitcjii i jRiuisit:nuj.ące ko­
rzyści moinaillne i .małteirijailine ,poilłitcjii. Cza­
sy i Sto&uniki były iinine, to ietż binaik byl 
'kamidydatów do dkąpo wyniaigriaidizainej a 
odpowiieidiZiiaHnej służby.

Obecnii-e sytuacja ziuipcilnde się zmiiicoii- 
la i chociaż nieima juiż afiisizy werbuinlkio- 
wych, a nawet -woilnych miejisc, do s®uiż- 
by w policji izgdaisza się po kilikuiset katu- 
dyidialfów. D.ziiiś luidiziite nie wybierają po 
sad, lecz chęifinjc przyjmują każdą piria- 
cę, aby tylko miie umrzeć z gloidiu i dllia- 
teigo też nicityliko w policji, lecz w każ­
dym zawodnie jest talk duża ilość chęt­
nych do pnacy.

Rada gminna Bobrownik 
PODAŁA SIĘ DO DYMISJI.

Na ositaitinieim swem zebraniu niielktó- 
rzy cizioralkowiie Rady gmiinnej w Bolbro- 
winćlkiach, ujęci honorem wobec wyraże­
nia im pr.zez ogólne zebranie votiuim nie­
ufności, zaip roipo no wiali podanie się całej 
Rady do dymisji. Niektórym członkom 
ź-ai było opuścić to 'wygodne dlla siebie 
siano wis ko. Jednak w imię sollidiairnościi 
zigodzilli tóię u a wniosek i cala Rada do 
dyre^ji s^ę podiala, co zostało zakomuni­
kowane Wydziałowa powiatowemu.

Wyłamał się z pod solidianności jedy­
nie M: ko Jaj Rabsztyn, przewodniczący 
Rady, a jednocześnie pełniący godność 
wójta gminy. Widocznie sądzilł, że nie 
będzie miał go kto ziaisitąpić w godności 
wójną a może ze stlrachu, aby.niie w.ró- 
cić do swego dawnego zawodu. Pirzecied 
i jemu ogólne zebiranie wyraziło voifum 
nieufność . Los jego wćjtiowstwa zaidecy- 
duje Wydział powiatowy.

X OSZUST I SZANTAŻYSTA W ROLI 
PORUCZNIKA W. P. W zwtiążku z no 
tiaitką pod powyżsizym tyitiułem, zamie­
szczoną w numerze 232 „Kuirjeiria Za­
chodniego", p. Kaiz. Goźdlzik nadesłał 
nam naistępujące sprostowanie: Niepraw­
dą jest, że starałem się wyłudzić pewną 
kwotę pieniędzy w Grodzieckiem Towa- 
rzyisrfiw.iei, natoimiais't prawdą jest, że w 
Groidiziieckieni Tow. inkasowailem zśde- 
k -anowiainą dlaiwną kwotę przeiz wspoim- 
n-iiane Towarzystwo, dlla wydiawn.ictwa, 
które od szeregn lat wychodzi puinlktnnnil- 
nie i ciesizy ®ię peilnem uznaniem stor 
hainidfliowych i pirizeimysloiwych. Pracuję 
od szcii-ogu lał w Aryidawiiniictiwach pry­

watnych i pólnrizędowych, wywiązując 
S'ę z poi wietrzonych mi czynności ku ziu- 
pehicmu ziadowotle.nin moich prizeloiżo- 
nycih, co Sitwtordlziiy. miairodajnc czyniiii- 
k'i policyjne. Za żadne oiszuigitwia przeiz 
15 koimiisiairjat policijii w Warszawie po- 
■•sżukiwam y'in nic byłem i nic jeaicim.

Pierwszy i pierwsza...
Pierwszy widelec pojawił się we Wło­

szech w XV stuleciu.
Pierwszy kapelusz filcowy nosił cesarz 

Karol V.
Pierwsze pończochy jedwabne miała no­

sić królowa Elżbieta angielska.
Pierwsze koszule lniane posiadała żona 

króla francuskiego Karola VII.
Pierwsza fabryka cygar urządzona zosta­

ła w Hamburgu w r. 1788.
Pierwszy cylinder- pojawił się w Londy­

nie około roku 1820.
Pierwsza kawiarnia założona została w 

Wiedniu w roku 1683 przez Polaka Kulczyc­
kiego,

Pierwszy jadłospis sporządził właściciel 
pewnej garkuchni paryskiej w latach terro­
ru Wielkiej Rewolucji.

Pierwszy omnibus powstał we Francji w 
XVII styleciu w Paryżu.

Pierwsza spółka akcyjna powstała w XV 
wieku.

Odpowiedni B@dafc©jl5
P. Śmiały: Nadesłany airtyikul absoilui* 

nie niie niaidiaiTie ńie do drtutku.
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WYJAŚNIENIA PRAWNE.

Czy żona porzucona
MOŻE ŻĄDAĆ ALIMENTÓW OD DATY 

PORZUCENIA?
Sąd Najwyższy zajmował .&ię ostatinio 

tą kwest ją w związku z następującym 
procesem: Akuillna F. została porzucona 
przez męża w listopadzie 1927 r. Z pro­
cesem o alimenty przeciw mężowi wy­
stąpiła dopieiro 15 października 1928 r., 
żądając w skardze zasądzenia ailimeotów 
za cały okres od daty porzucenia do da­
ty wytoczenia powództwa.

Sąd okręgowy żądanie Akułiny F. u- 
względnii, natomiast Sąd apelacyjny żą­
danie alimentów za czas przed 'wytocze­
niem skargi oddalał, wychodząc z zało­
żenia, iż skoro powódka ailimentów 
przedtem nie żądała,, nie była -w potrze­
bie, mąż zaś me ma obowiązku kapitał i- 
zowania alimentów dla żony.

Sąd Najwyższy, -wskutek sikargi kasa­
cyjnej powódki, wyiroik Ii-ej inisitiamcji 
uchylił. W motywach Sąd Najwyższy za­
znacza, iż skoro w myśl przepisów pra­
wa małżeńskiego (airt. 208) mąż ma obo­
wiązek utrzymywania żony, istnieje mo­
żność zasądzenia ailimentów żonie nawet 
za pewien okres czasu, poprzedzający 
wy toczenie powództwa. Sąd zatem wi­
nien ustalić w takim wypadku-, czy żo­
na opuszczona przez męża znajdowała 
się w potrzebie i czy była zmuszona do 
pobierania zasiłków od męża, a jedno­
cześnie sąd wyrokujący winien- — zda­
niem Sądu Najwyższego — brać pod u- 
wagę wszystkie okoliczności, utrudnia­
jące ■wyleczenie powództwa o al-imenty 
przez żonę natychmiast po opuszczeniu 
jej przez męża.

ZE SPORTU.
KONKURS OTWARCIA. OczefloiwiS- 

ny z wiieilkiem zai-irterestowiainiieim przez 
szerokie kolia puiblic-zności, a w aacizeigóll- 
noiści przez miłośników sportu jeźdiziiiec- 
kiiiego ,.konkurs otwiaircia” jest najpoważ­
niej szeim wydarzeniem din.ia dżiisiiejszeigo 
w polakiem życiu sport owem.

Pierwszy dzień (24 paiźdlzóer-.) krajo­
wych zawodów konnych” w Katowicach, 
nia który •składają się biegi z 14 utroz- 
maiiiconemii przeszkodami zapowiada się 
nadzwyczaj cieką wie-. Wyjątkowo ko­
rzystne położenie natiurailine boiskai, po­
zwalające na amfiiiteatnailine rozimiiieszcze- 
nie 'tryjbuin dila wodzów ułatwia obserwo­
wanie nietyłliko f-naigmenitów z każdej czę­
ści ’ boiska poisizłczeigólnyc-h koinlku-renicyj., 
lecz iich całego przebiegu. Zapowiedteiia- 
na na dlzień dzisiejszy przez stacje me­
teorologicznie plięlkinai, słoneczna pogoda 
na oebronionem od wiatrów terenie boi­
ska' będzie sitamowiiiła jedną z nieiiczniydiij 
już w tym .nolku spoiStolbności miłego spę­
dzenia czasu na swiieżem powietrzu. Dla 
wygody puibiliicziności ustawiono na tere­
nie boiska megafony oraiz bufety aimnie 
i goirajce, jak również uruchomione przed 
wejściem na bofeku kasę, w której za­
opatrywać się można w bilety już od go­
dziny 8 rano.

ZAMKNIĘCIE SEZONU LETNIEGO 
K. M. Z. D. Klub motocyklowy Zagłębia- 
Dąbrowskiego za naiszem pośredmiictyem 
przypomina -wszystkim członkom klubu 
i zaprzyjaźnionym klubom, że w diniu 
25 bm., tj. w niedzielę odbędzie się uro­
czyste zamknięcie sezonu letniego we­
dług następującego programu: o godz. 
10 rano zbiórka na plłaciu przed dworcem 
kolejowym w Sosnowcu, następnie de­
filada przez Sosnowiec, Czeladź, Będzin, 
Dąbrowę Górniczą i Zagórze i o godz. 1 
piopoł. wspólny obiad składkowy, pod­
czas którego będą rozdane nagrody, zdo­
byte przez zawodników KMZD. w ciągu 
całego roku.

Kromka Zawiercia.
X Z ŻYCIA STOWARZYSZENIA MŁO­
DZIEŻY POLSKIEJ MĘSKIEJ. W nie­
dzielę dinńa 25 bm. o godz. 14.50 w lolkalliu 
własnym przy ul. Piłsudskiego odbędzie 
się ogólne zebrainiiie członków, na którem 
zostanie wygłoszony odczyt. Po odczycie 
odibędą się popisy druhów. O liczne i 
.'/unktiuailine przybycie prosi zarząd.
X ODCZYT W „PRACY POLSKIEJ44. 
W pouiiiedziaiek dnia 26 bm. o godz. 19.50 
w górnej sailii Doimiu ludowego, TAZ. w 
Zawiiieroiiu zflirząd Pracy Polski j urządza 
odczyt, który wygłosi p. nu i c.uas Ko­
zielski z Sosnowca na tc>ni.<i ..Czy kaipi- 
taiizm (bamkiruituie“<

X CZYJE CIELĘ? Onegdaj w leśne pod 
Łazami zostało zatrzymane błąkające e<ię 
cielę, które odebrać można po udowod­
ni emiu 'własności u torowego Janika, zaim. 
w domlku kolejowym na 55 kim. pod Ła­
zami, któremu oddane zostało pod opiekę.

PRACE P. C.
W OLKUSZU.

Otrzymaliśmy niaigtępujące pismo:
Zarząd oddziału P. C. K. w Olkuszu 

zwraca się z gorącym apelem do miesz­
kańców miasta Olkusza oraiz powiatu 
dkusikieigo o zapisywanie się nia człon­
ków do tak pożytecznej instytucji, speł­
niającej swe zadanie ziairówino w czasie 
pokoju jak i w czasie wojiny. Miimimai- 
na miesięczna • składka . członków może 
pomóc do rozwoju instytucji, która co 
roku 'powiększa. siwój inwentarz maite- 
rjalotwy, a wszystko to nie dila siebie, a 
dila nasizych. wspólnych ceilów, dila na­
szych wspólnych interesów.

W raiziie wojny lulb klęsk żywiiiołloiwych 
— pierwszy Czerwony K/rizyż spieszy z 
.pomocą. W interesie własnym społeczeń­
stwa leży pomoc Polskiemu Gzerwone- 
miu Krzyżowi., aby mógł spełniać siwe za­
danie. W obecnej chiwillii oddział olkuski, 
oprócz swych prac zajął się akcją po­
mocy dila' beziroboczych, przeprowadza­
jąc dezynfekcję zebrainej odlzieży, oraz 
ofiarując swą pomoc prizy zbiórkach. 
Następnie poidlnstruktoirowie pod kierun­
kiem lekarzy pp.: dir. J. Łapińskiego i 
dir. W. Gorczycy zajmą się kiwesitją sa­
nitarno - hnigjeniiczną wśród bearoibo-

ŻYCIE GOSPODARCZE.
Rozwój związku demów składowych.

Ut>W'Oiriziomy n-iediawno zwaązeik. diomów 
^kładowych puibliczinych w Poillsice, ma­
jący n<a ćeilu rozwój kredytu wamamito- 
wego, niawiązał oistialtlniio konitialkt z Mi- 
uiisitieinsfwem p.nzeimysłu i haudłu. Na odu 
bytej -w MiinćtS'iieiBstwiie konferencji, dtelle- 
gaici tej cirganfziaiaji wysunęli szereg p'0- 
stiullaitów, domagając się pirtzieisyłiajntiia 
związkowi projektów uistiaw i TOzipoTtzą- 
cfeeń, dotyczących domów slkładioiwych 
publicznych w Poilsce^ które zmajdlują się 
obecnie w opjiącoiwywaniiu Miniilsfiershwa 
sprawiedliwości.

Kronika gospodarcza.
PRÓBNE JAZDY POCIĄGÓW. W związ- 

ku z opracowywaniem szeregu zmian w ko­
lejowym rozkładzie, jazdy, który obowiązy-: 
wać będzie od dnia 22 maja r. 1952, odby­
wają się obecnie próbne jazdy pociągów 
I tak dn. 22 b.m. o godz. 10.20 wyjechał z 
Warszawy do Krakowa wraz z komisją 
specjalny pociąg próbny, z dużą ilością wa­
gonów, tak międzynarodowych jak i wago­
nów, wchodzących w skład pociągu krakow 
skiego, który ma być w przyszłości skaso­
wany. .W ten sposób w nowym rozkładzie 
jazdy pociąg wiedeński dowozić będzie w 
przyszłości skład krakowski do Ząbkowic, 
skc^T wagony _ krakowskie specjalneml po­
ciągami łącznikowemi dostawać się będą 
do Krakowa. Pozatem dn. 27 b.m. odbędzie 
się próbna jazda pociągu Lwów — Poznań 
przez Kraków — Katowice a dn. 50 bm. 
próbna jazda pociągu między Warszawą a 
Dęblinem. Obie te próby mają na celu 
przyspieszenie biegu pociągów i ustalenie 
właściwych czasów postoju.

SPADEK CEN OBUWIA. Według szcze­
gółowego zestawienia dokonanego w jed­
nej z krajowych fabryk obuwia, produk­
cja tej fabryki w r. 1951, w porównaniu z 
rokiem poprzednim, spadła ilościowo o 12 
proc, a pod względem wartości o 25 proc. 
Dowodzi to znacznego spadku cen obuwia.

POŁOŻENIE PRZEMYSŁU SZKLANEGO 
nie uległo zasadniczym zmianom. Dział 
szkła taftowego, wobec ograniczonego ru­
chu budowlanego nie może rozszerzyć pod­
staw produkcji, natomiast w dziale hut bu­
telkowych, pracujących dla Monopolu Spi­
rytusowego, daje się zaobserwować lekkie 
ożywienie, które jednakowoż nie może wy­
wrzeć decydującego wpływu na ogólną, 
jeszcze ciężką sytuację Na odcinku ekspor­
towym w dziale butelkowym należy zare­
jestrować dojście do skutku kilku tranzak- 
cyj z odbiorcami austrjackimi.

W PRZEMYŚLE KAPELUSZNICZYM u- 
kończona została produkcja na tegoroczny 
sezon zimowy. Zbyt kapeluszy i stożków 
jest nieco słabszy niż w r. ub. Zmniejszył 
się zwłaszcza zbyt stożków do wyrobu ka­
peluszy damskich. We wrześniu z okręgi! 
bielskiego wywieziono zagranicę 5.452 kg. 
stożków, wartości 105.992 zł. Eksport do po­
szczególnych państw przedstawiał się w zło­
tych następująco: kraje nadbałtyckie i pół­
nocne 26.159, Niemcy 2.115, Austrja. Jugo- 
slawja 11.916, Włochy, Szwajcaria, Belgja 

12216. Ameryka 61.606.

X PROTOKÓŁY. Wizenberg A bram po­
ciągnięty został do odpowiedzialności za 
sprzedaż mięsa z potajemnego uboju. 
Orman Józef (Krucza 18) i Leki Szymon 
(Pogońska 2) pociągnięci zostali do od- 
powiediziiailności za opilstwo i zakłócenie 
spokoju publiicizncigo.

czy eh. W grudniu rb. rozpocznie się 
kurs sanitarny dla sióstr PCK. Podiiin-I 
struktorowiie pip.: Bocian owsiki., Piszezyk 
i Buęzyńsiki organizują drugą. drużynę 
ratowniczą. Zorganizowane zostało rów­
nież .prize.z kiieiroiwniezlkę sizkoiły p. O. 
Kuirzejową Kołlo młodizieży przy szkole 
powszechnej żeńskiej. Uczniowie gimm. 
męskiego przez zrozumienie doniosłej 
akcji Kół młodizieży, na skutek zezwo­
lenia dyrektora- p. Berezowskiego zało­
ży lii podiobine kolo, oraiz wpłaioilli 5 zl. do 
kasy oddizćiailu. A ileż to ra>zy PCK. speł­
nia cicho, bez rozgtosu i reklamy swe 
szczytnie zadanie! Na to właśnie P. C. K. 
egzystuje w Olkuszu, lecz chcąc, aby 
niadiail spełlniał swe obowi ąizlki w myśl o- 
kólniików głównego zarządu, o których 
mówił na zjeźdiznie prezesów oddlziiiałów 
•w Kielcach miiin. Dairowski i .zabiegów 
zairządlu Okręgu z inspektorem p. Maiiz- 
ne.rem, troskliwie dbającym o każdy od- 
diział, miuisi całe społeczeństwo przyczy­
nić się siwą pracą i reguilamnem opłaca­
niem składek człomkowiskich.

Zofja Okrajniowa 
ipreizeisika oilkuiskiiego Koła P. C. K.

P-oinliiewiaiż poz-a złwi'ązlk;i.eini pazoetiaje 
otbacnde 6 domów składowych, Miinlsfeir- 
sltwo prczyiriziekjo ziaileciić domom tym prizy 
stąpiieinie do awiiązku, którego akcje zy­
skałaby przez to -wyidialtniie ma stille. Mi- 
nistensitwo wymaziło również siwą zgodę 
na zwracanie się do związku o madlsyila- 
nie opdm.ji przed uidiziieflianiem nowych kon 
cesyj na prowadzenie domów Składo­
wych. Optują związku ma iść-w kienun 
ku ustalenia, czy ze względów gospodiair- 
cczych i innych wskiaizame jest udziele­
nie ubiegającej się firmie koncesji.

W PRZEMYŚLE CERAMICZNYM ruch 
osłabia się. Mniejsze cegielnie, wobec spad­
ku zapotrzebowania powoli wstrzymują pra 
cę. Zbyt wapna zarówno budowlanego, jak 
i nawozowego jest słabszy niż w r. ub.

Z ODLEWNICTWA ŻELIWNEGO. W 
dziale odlewnictwa żeliwnego stan zatrud­
nienia uległ dalszemu pogorszeniu, wyno­
sząc zaledwie 15 — 20 proc, stanu normal­
nego.

RUCH W WARSZAWSKIM LOMBAR­
DZIE MIEJSKIM. Jako skutek stagnacji i 
bezrobocia podnoszą pisma warszawskie 
wielki ruch obserwowany ostatnio w tam­
tejszym lombardzie miejskim. Większość 
jednak klientów tego lombardu tworzą za- 
stawiający drobne i małowartościowe przed 
mioty o czem świadczą kwoty, uzyskiwane 
przez nich z zastawu. W miesiącu wrześnift 
lombard miejski Warszawy udzielił 4.491 
pożyczek na ogólną sumę 254.578 złotych, 
przyczem 81 proc, tych pożyczek nie prze­
kraczało kwoty 50 zł.

Z giełdy warszawskiej.
CEDUŁA Z DNIA 23.10.

AKCJE: Biamik Poiłskii 110.00, Węgieł
18.50, Lilpop 14.50, Slairtaichoiwiiice 7.00.

4 proc. poiż. Inwesit. 77.50—77.00 seir. 
82.00—81.50, 4 i pół proc. Ziem. Kredyt. 
44.50—45.00—44.75, 5 proc. poiż. Koniweir.
41.50, 6 proc. po>ż. Doilarowia 62.00, 7 prć. 
poż. Stialbiilliiziażcyjinia. 57.00—58.50—58.00.

WALUTY i DEWIZY: Doliair 8.86, No- 
iwy Jork 8.915, Londyn 55.15, Pairyż 55.11, 
Belligjia 125.40, Sziwiajcairja 175.10, Hoilain- 
djia 561.50, Berłiiin dew. pr. 209.00, Dollair 
pryw. 8.86,75.

Teindemiojia dła akicyj niiejedinollirtia-, dła 
wialuit 6łiaibsizia;

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
Żyto cenią oirye<n. 22.25—22.50, Pfeiziemdica 

cenna- trainiz. 22.75—22.50, Plsizie.n&cia cemia 
•orjein. 22.00—22.50, Mąik>a żyftaiia 55.00— 
55.00. Reisizita. notowiań bez zmiany.

Usposobienile sifaiłe.

Kronika Olkuska,
Ki.no Domu robotniczego wyś-wj,^ 

dramat nastrojowy pt. ..TARGOWISKO 
ZMYSŁÓW44.

X KU CZCI CHRYSTUSA-KRÓLA. 
dniu jutrzejszym pod protektoratem 
kanonika dr. Frelka odbędizie się aikade 
mja ku c®ci Chirystuisa-Króla-. Na pr^ 
gram alkademji, która odbędzie się w sai],i 
sizkoły powszechnej nir. 1 o godiz. 5 p^p 
złożą -siię: słowo wstępne wygłosi ks. p^. 
fekt Soczawa, śpiew „Króluj nam Chry. 
ste“ wykona chór kościelny, odczyt 
głofiii prof. dir. Święciki z Krakowa, de. 
kłamać ja „Pójdę za Tobą“ ucznia giimn. 
męskiego, muzyka Stówarzysizeniia mło. 
dzieży pokkiej, deklamacja -chórowa u- 
s-ceniiizowania „Pokłon Lewitów” i „Rofia 
katolików” Chilondiowislkieigio, wykonania 
przez chór kościelny. Dzisiaj uroczyste 
nieszpory, jutro nabożeństwo o godiz. 9 
rano i defilada przed figurą Chrystusa;
X Z ZEBRANIA KOŁA LOPP. W OL- 
KUSZU. W dlnóiu 22 bm. odbyło się ze- 
bramie koła LOPP. w Olku&zu, na któ- 
rem postanowiono: 1) uruchomić modę- 
larnię dla konstruowania modeli pła- 
towców, jprzyczem zarząd LOPP. na ten 
cek tj. na kupno malterjadów przeba­
czył 50 zł., 2) uirządlzić kursy dila podtim- 
sitrulktorów obrony pnzec.iwgaizowej i 3) 
zakupić 10 sizituk masek gaizowych. Po 
zatem nia zebrainiiiu tern sekretarz p. Pod­
worski odiczytał spraiwoizdiainie z dotych- 
czasowej dlziallallinościi kola.. Na zeibnainiiiu 
byli obecni pp. iniż, Skairbowskii( preizes), 
dyr. St. Majewski, pirof. Broder i instnu- 
ktor modiellairski H. Mailisizewski.
X ZJAZD NACZELNYCH KOMISARZY 
SPISOWYCH. W diniu 27 bm. w staro­
stwie oUkuskiieim o godiz. 8.50 rano odlbę 
diziie się zjazd naezellnych komfeairzy &pb 
sowych z (powiatu Olkuskiego, celem o 
mówienia spraw związanych z ogólnym 
opisem ludlności. Nia- zjeździe tym będlzne 
również delegat •wojewódzki p. radie® 
mgr. Kuirinikowlski.
X ZJAZD POW. W OLKUSZU. W dnóhi 
25 bm. odbędzie się w Olkuszu zjazd 
POW. ziemi Olkuskiej, na którem od­
czytane zostanie spirauvoizda;nie, utworze­
nie powiatowego Koiła, wybór zanządu 
iit.p. W zjeźdlzie wezmą udlziiał władze o 
kręgowe.
X Z NIEMIŁYCH WSPOMNIEŃ. Na je- 
diniem z ostialtnich po&iedlzeń b. Rady, rad­
ni z klubu BB. przeforsowali zaangażo­
wanie do Magistratu iinkasenta żyda. Na 
tern tle wynikły później <w łonie samych 
saniatorów niiięporozumiienia, jedni bo 
wieim zgodnie z opiinją mieszkańców- 
chrześcjan fiprz-eciiwiiaflii się przyjęciu u- 
-nzędniika-żydia, dlrudlzy naitomiaist doma­
gali się wykonania obietniicy danej zy­
dlom. Do tych ostlaitnieh należał nawd 
poseł Kliesizcizyńskii, będąc w tym czasie 
w Olkuszu.. W jieizulltaiciie na inkaseinta 
przyjęto żyda p. Waireizaiwskiego na o- 
kres próbny, po uipływóe którego zoetail 
on zwollniony, jako zbyteczny przez o- 
ibecnego komisarza p. Kobyłeckiego. Jalk 
■się doiwiaidujemy, żydzi olkuscy wysłafli 
w tych dlniiiaeh dlo p. komiisairza dielega- 
cję iz Taibnineim na czele o zatrzymanie' 
Warszawskiego, lecz (bez skutku.

Nasz dział radiowi.
RADJOWY KONCERT POPULARNY.

Dnia! 25 b.m. o godz. 17.45 usłyszą radio­
słuchacze koncert w wykonaniu orkiestr? 
reprezentacyjnej policji państwowej poi 
dyrekcją Aleksandra Sielękiego oraz Jana 
Popiela jako solisty.

PROGRAM RADJOWY.
SOBOTA 24 PAŹDZIERNIKA 1951, R.

11.58 — Sygnał czasu, hejnał z Wieży 
Marjackiej. 42.10 — Komunikat meteoro­
logiczny. 12.15 — Koncert z płyt gramofo' 
nowych. 14.55 — Intermezzo muzyczne. 15.01 
Komunikat gospodarczy. 15.15 — Intermezzo 
muzyczne. 15.25 — Przegląd wydawnictw 
periodycznych. 15.45 — Koncert z płyt gra*, 
mofonowych. 16.20 — Radjokronika — wyg1 
dr. Marjan Stępowski. 16.40 — Koncert 
17.10 — „O Wicie Stwoszu” — wygi, dr 
Władysław Terlecki. 17.55 — Skrzynka P0.’ 
cztowa rozgłośni katowickiej dla dzieci 
18.05 — Słuchowisko dla dzieci p.t. ,°.0' 
selstwo Wicusia”. 17.5.0 — Koncert dla. dzie­
ci. 18.50 — Rozmaitości. 19.05 — P. Mieczy­
sław Mikuła wygłosi feljeton sportowy 
p.t.: „O rekordach szybkości w sporcie 
19.20 — Prof. dr. Witold Wilkosz: „Radio­
technika dla wszystkich" — wykład ’• 
20.00 — Koncert muzyki lekkiej. 20.40 ę- 
Feljeton p.t.: „Dzieje papierosa" — wy»J- 
p. Stanisław Czosnowski. 21.00 — KoncertJ 
Pragi. 22.10 — Koncert Chopinowski. -2A 
Komunikat meteorologiczny i wiadomosCJ 

1siix)rtowe. 23.00 — Muzytka Lekka i taneczDa-
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jrtystyczną 
teikowskim,

2 całej Polski.
SPÓR O OBRAZ MATEJKI.

przed kilku dniami zjechał do Kra 
i. «a z fiiekawemi i bogatemi dzieła- 

■ sztuki aniykwarjat Gutnajera. 
Rewelacją na tej wystawie jest ar- 
vdzieło Matejki „Z dziejów cywiliza 

w Polsce" (jeden z 12 ozrazów mi- 
c!Jti malowanych w latach 1888-9). 
()braz ten był wystawiony na sprze­
daż przed 2 laty za cenę 14 tys. doi. 
Dzisiaj z powodu ogólnego zubożenia 
nie znalazł się nikt, któryby uiścił na­
wet 10 lys' dolarów. Wobec tego wła­
ściciel tego obrazu, mieszkający 6tale 
w Warszawie postanowił obraz po­
ćwiartować na 4 fragmenty kompozy 
cvine, które składają się na całość 
Jcydzieła, aby tą drogą obraz ła­
twiej spieniężyć. Byłoby to zbrodnią 

dokonaną na obrazie ma- 
przeciwko czemu świat 

irtysryczuj Krakowa ma wystąpić z 
•aią bezwzględnością.

RADNY MIEJSKI
— WŁAMYWACZEM.

Policja w Rudzie Pabjanickiej do­
konała aresztowania radnego miasta 
Bogdańskiego, właściciela domu i du­
żego sklepu pod zarzutem, że w nocy 
jnia 4 lipca b.r. dokonał on wraz z in- 
nytai sprawcami włamania do sklepu 
Ullmana. Łupem włamywaczy padła 
wówczas pewna ilość towarów oraz 
weksel, podpisany in blanco na sumę 
500 zł. Weksel ten wypełniony został 
następnie na zlecenie Bogdańskiego J 
puszczony w obieg. Radnego Bogdań­
skiego osadzono w więzieniu.

drukarnie fałszywych
BANKNOTÓW.

W związku z wykryciem przed nie­
dawnym czasem w woj. Łódzkiem w 
pobliżu Wielunia drukarni fałszy­
wych banknotów, w toku dalszych do 
chodzeń władze wykryły dwie fabry­
ki fałszywych banknotów, jedną we 
wsi Dąbrowa Malicka pod Zgierzem, 
drugą we wsi Wiśniowa Góra. Pod 
Wieluniem fałszowano 500-złotowe 
banknoty, w Dąbrowie Malickiej ban 
knoty 5-cio dolarowe, a we Wiśniowej 
Górze tylko 100-złotówki. Eenergicz- 
ne dochodzenia przeprowadził miej-- 
rowy urząd śledczy. Aresztowano 
kilkanaście osób. Na uwagę zasługuje 
fakt, że we Wiśniowej Górze fałsze- 
r«m banknotów był dozorca willi, na 
leżącej do jednego z łódzkich przemy­
słowców. Willa ta przez kilka miesię­
cy stała niezamieszkana, a dozorca 
zainstalował w niej przyrządy i ma­
szynę do fałszowania pieniędzy.

LIKWIDACJA FABRYKI 
AMULETÓW.

Władze śledcze w Grudziądzu zain­
teresowały się Feliksem Kościemskim, 
właścicielem firmy „Nowitas", która 
wytwarzała rzekomo patentowane 
wynalazki. Pod tą fałszywą firmą u- 
krywało się nazwisko pomysłowego 

oszusta, który wytłaczał znaczki wiel 
kości monety 2-złotowej z blachy mie 
dzianej i cynkowej. Blaszki te sprytny 
oszust sprzedawał naiwnym jako „Sa 
nialit , leczący niemal wszystkie cho­
roby, a w szczególności reumatyzm, 
ból głowy itd. (?:). Cena amuletu wy

W Hanowerze na przejeździe kolejowym najechał pociąg towarowy na wóz m. kolei 
elektrycznej, przebiegający właśnie przez tor kolejowy. W następstwie zderzenia kil­
kunastu pasażerów odniosło ciężkie rany. Przód wagonu tramwajowego został zdru­
zgotany. Prowadzący tramwaj motorniczy zdołał się w ostatniej chwili uratować od 

niechybnej śmierci przez wyskoczenie z wozu.

Potajemny werbunek
do legji cudzoziemskiej Z. S. R. R.

Konflikt zbrojny japońsko - chiń­
ski w Mandżurji postanowiły wyko­
rzystać dla swoich celów jakieś ciem­
ne indywidua, które uwijąjąc się 
wśród bezroboczych stolicy nakłania­
ły ich do wstępowania do anonimowej 
legji cudzoziemskiej Z. S. R. R. do 
walki na mandżurskim froncie.

Jako przynęta służyć miała pre- 
mja w wysokości 1.000 dolarów, któ­
re ochotnicy otrzymują przy wstą­
pieniu do szeregów, a dalej oprócz 
całkowitego ekwipunku i utrzymania 
żołd miesięczny w wysokości 15 dola­
rów.

Rzecz zrozumiała, że chętnych by­
ło bardzo dużo, gdyż wieść o tajnym

DŁUGOWIECZNOŚĆ
W DAWNEJ POLSCE.

Nasz Rzączyński, piszący za czasów 
saskich, zebrał z różnych pisarzów 
dawniejszych przykłady osób, które 
żyły wyżej lat stu.

Miechów miał szczególniej sprzyjać 
długowieczności.

Mikołaj Radziwiłł, nie używając 
innego napoju prócz wody, umarł, 
mając 100 lat życia; syn jego dożył 
lat 99.

Jakób ze Skotnik, arcybiskup gnieź 

nosiła 7.50 zł. Koperty, zamykające 
cudowny amulat, nosiły napis: „Za­
stosowanie amuletu „Samalit" nie wy­
maga żadnego zabiegu. Amulet zawie 
sza się na szyi i nosi na ciele dniem i 
nocą". Kościemski posługiwał 6ię licz 
nymi sprzedawcami w całej Polsce.

werbunku przedostała się już nawet 
na prowincję. Wkrótce miejsce zbiór­
ki, które wyznaczono na placu przy 
ulicy Czeńiakowskiej 132 zaległy 
znaczne zastępy wyczekujących przy 
bycia „komisarzy", którzy mieli za­
łatwić formalności związane z wy­
jazdem.

Nie potrzeba dodawać, że komisa­
rze nie przybyli a afera jest zwy- 
kłem oszustwem. Owi agenci bowiem 
zapisując robotników do legji pobie­
rali od nich na koszta oględzin lekar­
skich, wyrobienia zezwalenia na wy­
jazd i t. d. po 25 zł. od osoby.

Policja jest już na tropie aferzy­
stów.

nieński, żył przeszło lat 100.
Katarzyna Odrowążówna, panna, 

miała umrzeć w roku życia 120-ym, 
a zakonnica Anna Topolowna w 130.

Dziad Feliksa ze Śreńska, wojewo­
dy płockiego, według nagrobku miał 
żyć lat 140.

O niejakim Wiśniowskim w księ­
stwie Oświęcimskiem piszą, że mając 
lat 140, chodził pieszo do odległego 
kościoła, zaś Ossowski z Jabłonny w 

województwie Lubelskiem, mając lat 
115, gryzł jeszcze orzechy i dosiadał 
konia.

Wieśniak jakiś z województwa Wa 
lyńskiego, mając lat 115, właził na 
wysokie drzewa.

O prawdziwości innych przykła­
dów sam Rzączyński powątpiewa.

Do takich nieprawdopodobieństw 
zaliczyć należy Tarnowską z Toru­
nia, która miała żyć lat 156 i Dymitra 
Grabowskiego, lat 168 (?).

Z nowszych przykładów, ciekawem 
zjawiskiem był Fryderyk Jabłkowski, 
który umarł w r. 1823, mając lat 140. 
Miał on 3 żony, a z tych ostatnia li­
czyła lat 80, gdy umarł. Całe życie 
był zdrów, nie znając choroby.

leresa Hiżdew, panna, zmarła w r. 
1855 w Popielach, majętność Karnic- 
kich, mając lat 130; była panną re­
spektową w domu dziada Romana 
Karnickiego, który także niemłody 
żmarł w parę lat później.

V/ Krasowie między zmarłymi od 
r. 1829 do 1847 było 22 osób, których 
wiek wynosił Jat 100 do 115.

Zmarły we Lwowie 3 grudnia 185® 
r. arcybiskup ormiański, Stefanowicz, 
miał lat 106 i miesięcy 8.

Rzeczy ciekawe.
NAJWIĘKSZE GRUBASY.

Największe grubasy w Europie 
znajdują się w Berlinie, a są nimi 
trzej bracia Hoehne, którzy swą wa­
gą łączną 1400 funtów oraz wagą 
indywidualną pobili wszystkie rekor­
dy świata. Najtęższy z trzech braci, 
22-letni Emil, waży „tylko" 585 fun­
tów, a jego 17-letni braciszek Ernesi 
360 funtów.

NAJDROŻSZE
i najtańsze auto.

Najdroższe i najtańsze auto znajclu 
je się na wystawie automobilowej w 
Berlinie. Najdroższym z wystawio­
nych wozów jest auto marki Merce­
des (200 PS), którego cena wynosi 
46.000 mk. (108.000 zł.), najtańszym 
natomiast wozem jest auto marki 
Adler (60 PS), którego cena sprzedaż­
na wynosi tylko 300 mk. (750 zł.).

NIEZWYKŁY WYNALAZEK 
Z DZIEDZINY FOTOGRAFJI.

W Zakładach Eastmann Kodak 
Company w Rochester dokonano po­
kazu niezwykłego wynalazku, doko­
nanego w laboratorjach tegoż Towa­
rzystwa. W obecności kilkudziesięciu 
najwybitniejszych inżynierów ame­
rykańskich w ciemności takiej, że o 
kilka cali nic nie można było rozpoz­
nać, dyrektor laboratorjum, dr. Ken­
neth Mees, dokonał zdjęcia fotogra­
ficznego grupy kilku osób. Po 15 mi­
nutach płyty zostały wywołane, 
przyczem fotografje były tak dokład 
ne, jak gdyby były zdejmowane w 
pełnem słońcu. Dr. Mees zaznaczył, 
że wynalazek ten pozwoli na fotogram 
fowanie gwiazd dotychczas niewi­
dzialnych nawet przez najsilniejsze 
teleskopy.

HENRY BORDEAUX.

(MERDER - PARTY).
Przekład autoryzowany z francuskiego.

19. ___
— Mój narzeczony, Jerzy d‘Aigues, mówił mi 

0 pani. Jest wielkim pani wielbicielem.
— A... — powiedziała Kłaryssa Villcvei't zc 

dym uśmiechem — a więc mówił pani o mnie?
Spojrzenie Izabelli napotkało wzrok ojca. U- 

Btiała patazeć dalej niż matka i zobaczyła, w głę- 
tych oczu ton sam niepokój, który zawsze ją 

feiwił, gdy zaczynała mówić o swym nanzeczo- 
nym. Jakiego nieszczęścia był on zwiastunem tego 
wieczoru ■— wieczoru uczty wydawanici na cześć 
*rodni?

IV.
WYMARSZ.

Paręset metrów oddiziela pałac w Crevin od 
R™any, gdzie Lassalle odniósł śmiertelną ranę. 

l‘ie] de Foix skróciła tę drogę, wytykając po- 
Pfzez zabudowania i prowadzącą do lasu aleję 
i.^chową, wąską diróżkę, którą kaizała posypać 
,lalym piaskiem, aby była wygodniejsza dla atła- 
PWych pantofelków. Pomyślała również o wyua- 
v^?lu. gromadki chłopów sabaudzkich, celem ueta- 

'eiiin ich wzdłuż diroei z nochodniami. ale księ­

życ wznoszący się właśnie jak na zamówienie po­
nad Sałeve, miał użyczyć najlepszego oświetlenia.

Kiedy zabrali się wszyscy zaproszeni, hrabia 
de Foix zrobił sobie przyjemność pokazania im 
pustej sali jadalnej. Nikt nie był zgorszony. Zgó­
ry oczekiwano nadzwyczajności: to była pierwsza 
niespodzianka. Podatno cocktaile, poczem hrabina 
poprowadziła swych gości do symbolicznego miej­
sca, które wybrała ze względu na jego krwawą 
i romantyczną historję.

Stanęła na czele pochodu wraz z panią 
de Maur, żoną ambasadora francuskiego w Bernie, 
która z powodu dokuczliwego reumatyzmu i do- 
matorskiego usposobienia wołałaby jakieś zam­
knięte' miejsce i z hrabiną Gregory, która piebar- 
dzo pewna swoich manier, usiłowała mie bez prze­
sady naśladować wielkie damy. Powoli jednak 
w sprzyjającem, bo nic za jaiskrawora świetle księ­
życa, goście zaczęli iść parami, dobierając się we­
dle skłonności, to znaczy tak, jak chciała ich posa­
dzić przy stole hrabina, czasem tylko mianowali, 
lub przez niezręczność mieszając się.

Claire de Maur, w białej sukni z crepe geor- 
gette i w aksamitnym białym płaszczyku przy­
branym gronostajami, była więcej utleniona niż 
naturalnie jasna, biała i różowa dzięki kremom 
i różom. Zato bardziej czarowała, niż można 
to wyrazić, swemi pięknemi bronzoiwemi aksami- 
tnemi oczami o melancholijnym i tęsknym wyra­
zie, ocienionymi wspnn.iałemi rzęsami. Zbliżyła sic 
bez wahania do lorda Musgrave’a, będącego naj- 

■ widoczniej pod wrażeniem jej widoku.
— Ach. znowu zobaczyć Dana no tak dłujriim 

czasie! — powiedziała.
— Malutka Claire, kiedy pani nareszcie bę­

dzie rozsądna i zeclice pamiętać o moim wieku! — 
zaprotestował angielski mąż stanu.

— Proszę nigdy n.ie mówić o swym wieku, Ro­
bercie. Niech pan dziś będzie sobą, tylko sobą.

— To takie trudne i niebezpieczne być sobą!
— A więc niech pain podda się niebezpieczeń­

stwom.
— O siebie nie bałbym się, tylko o panią...
I— Ja nie czuję obawy.
Nie przewidywali, że Ethel przez delikatność, 

wbrew zwyczajowi, posadzi ich obok siebie.
Sir Brian Daffod.il pako, "pobożny czciciel 

Johna Ruskina, wyanaje wyłącznie kult piękna 
i nazwisko swe zawdzięcza, jak sam twierdzi, 
przodkom lubującym się w sztuce ogrodownictwa. 
Tym razem chc.iał się wyzwolić od stałego prze­
śladowania pani ILirrictt i asystował po swojemu, 
oryginalnie i zdradziecko, eleganckiej pani 11 i 1- 
dein, ubranej w czainną tiulową suknie i turkusowy 
płaszczyk. Prawił jej bezustannie ogniste komple­
menty, zręcznie przysłonięte szatą poetyczności.

Pan d‘Aubre, sekretarz ambasady trzymał się 
w pobliżu strojnej pani Aisery, której wydłużoną 
linję uwydatniała świetnie toaletą w czarne i żół­
te maki, a piękne mlecznobiałe ramiona pokrywał 
żółty płaszczyk z rysim kołnierzem. Uchodzi ona 
za jedną z najwyrafinowańszych kokietek Pary­
ża, mimo, że nikt nigdy nie mógł twierdzić z pew­
nością, czy miała kochanka. Mówiono tylko dużo 
o asyście właśnie pana d‘Aubre. On jeden wie, 
jak jest istotnie i niezmiernie żałuje, że plotki 
sa tak bezDodstawne. (D. c. n.).

Daffod.il
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OGŁOSZENIE
Do Rejestru Handlowego Sądu Okręgowe­

go w Sosnowcu wpisano następujące firmy:
Dnia 24 lipca 1951 r.

B.511. „Elektrownia Okręgowa w Zagłę­
biu Dąbrowskiem, Spółka Akcyjna" w Sos­
nowcu. Celem przedsięiborstwa jest działal­
ność przemysłowa w kierunku wyzyskania 
energji we wszelkich jej przejawach, a w 
szczególności wytwarzanie, przetwarzanie, 
przesyłanie i rozdizedanie energji elektrycz­
nej, jak również działalność w kierunku 
fabrykacji we wszystkich dziedzinach, ma­
jących bezjjośredni lub pośredni związek 
s wyzyskaniem energji. Zarząd stanowią: 
Ignacy Bereszko i Kazimierz Gayczek. Zo­
bowiązania w imieniu spółki, jak akcepty, 
pełnomocnictwa, umowy, akty hipoteczne i 
notarjalne, podpisują dwie osoby a miano­
wicie: jeden członek zarządu i jeden z pro­
kurentów przy zarządzie jednoosobowym, 
a dwóch członków zarządu, lub jeden czło­
nek zarządu i jeden prokurent przy zarzą­
dzie wieloosobowym. Podpisywanie bieżą­
cej korespondencji, czeków, żyrowanie wek­
sli, może być uskutecznione również i przez 
dwóch prokurentów. Zmiana statutu za­
twierdzona została postanowieniem Mini­
strów Przemysłu i Handlu oraz Skarbu z 
dnia 9 stycznia 1951 r. i ogłoszona w Moni­
torze Polskim z dn. 19 stycznia 1951 r. 
N. 14. Wykreślono poprzedni zarząd.

Dnia 25 lipca 1951 r.
B. 575. ,Polski Przemysł Rowerowy May- 

weg Co" spółka z ograniczoną odpowiedzial­
nością w Będzinie. Wybrano do zarządu 
Moryca Sercarza. Wykreślono członka za­
rządu Abrama Sercarza.

Dnia . 50 lipca 1951 r.
B. 18. „Towarzystwo Techniczno - Handlo­

we „Przewodnik" spółka z ograniczoną od­
powiedzialnością w Sosnowcu.^ Wybrano do 
zarządu Zofję Sypniewską, która uprawnio­
ną jest do reprezentowania samodzielnie 
spółki przed wszelkiemi władzami, instytu­
cjami, osobami, podpisywania w imieniu 
spółki pod stemplem firmowym wszelkich 
zobowiązań: czeków, weksli, indosów, prze­
kazów oraz umów, załatwiania koręspoden- 

• cji, inkasowania należności, otrzymywania 
z poczty, telegrafu i zewsząd koresponden­
cji zwyczajnej, poleconej, pieniężnej, war­
tościowej, zaliczeń, przekazów, załatwiania 
formalności na kolejach i wogóle do załat­
wiania i wykonywania wszelkich czynności 
i formalności z prowadzeniem przedsiębior­
stwa związanych. Wpisu dokonano na pod­
stawie aktu, zeznanego przed zast. not. Ste­
fanem Jędrzejewskim z dnia 6.VI.1951r. 
Wykreślono z zarządu Władysława Janic­
kiego.

B. 284. Kopalnia Węgla Kamiennego „Wie­
sława" — spółka z ograniczoną odpowie­
dzialnością w Dąbrowie. Wyrokiem Sądu O- 
kręgowego w Sosnowcu, Wydziału Handlo­
wego z dnia 26 czerwca 1951 r., ogłoszono 
upadłości tymczasowo na dzień 24 czerwca 
nego „Wiesława" sp. z ogr. odp. w Dąbro-

ROBOTY RZEŹBIARSKIE 
WYKONUJE ARTYST.I TANIO

wie Górn. z oznaczeniem terminu otwarcia 
upadłości tymczasowe na dzień 24 czerwca 
1951 r. Kuratorem upadłości mianowany zo­
stał ad w. dr. Karol Krzemuski. Decyzją te­
goż Sądu z dnia 15 lipca 1951 r. zamianowa­
ny został syndykiem tymczasowym Stani­
sław Malarski, zam. w Dąbrowie-Gorniczej, 
ul. 1 Maja Nr. 18. *

Dnia 6 sierpnia 1951 r.
B. 550. „Polski Przemysł Szmerglowy 

„Union", spółka z ograniczoną odpowie­
dzialnością w Sosnowcu. Zarząd spółki sta­
nowią: Karol Kindl-Miihlbauer i Majer 
Klajman. Rudolfowi Stefko udzielono pełnej 
prokury do reprezentowania spółki nazew- 
nątrz i wykonywania w imieniu spółki 
wszelkich czynności handlowych, sądowych 
i pozasądowych, wchodzących w zakres rze­
czonego przedsiębiorstwa, oraz do podpisy­
wania firmy „per prokura" z tym jednako­
woż, że w wypadkach, których wedle aktu 
spółki, wymagana jest zgoda obydwóch spoi 
ników, lub dwa podpisy, firmę podpisywać 
będzie łącznie ze spólnikiem Majerem Klaj- 
manem. Zmiany nastąpiły aktem zeznanym 
przed zast. T. Szrettera, not. w Będzinie 
w dniu 22 czerwca 1951 r. N. R. 1127.

B. 485. „Kryształ" — spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością w Będzinie. Weksle, 
przekazy, czeki, umowy i wszelkie zobowią­
zania spółki, jak również pełnomocnictwa 
podpisywane będą przez obu wspólników 
łącznie pod stemplem firmy. Zmiany nastą­
piły na mocy aktu zeznanego przed not. W. 
Swolkieniem w Będzinie w dniu 26 czerwca 
1951 r. za Nr. Rep. 519. Wykreślono Binema 
Feldbauma.

WRÓCIŁEM i przyjmuję
osobiście od 9—12 i od 2—5 po poi.

M. JURECKI
Mysłowice, Rynek 16,

10-83. 8708

ST. KAWALEC
5 OSN OWIEC. 5TAROPOGOŃSKA 5.

8677

POSADY 
i PRACE

100 — zł. wynagrodzę 
nia dam za wyrobie­
nie posady: sekwestra 
tora, inkasenta, lub 
woźnego w starostwie 
sądzie, magistracie. 
Łaskawe zgłoszenia do 
Administracji pod 
„poszukujący". 8696
Młoda panienka, chęt­
na, poszukuje prak­
tyki do sklepu rze­
źniczego, lub kolo- 
njalnego. Łaskawe o- 
ferty proszę kierować 
do „Kurjera Zachod­
niego" pod „Zdolna".

8703

LOKALE

W Świedu nad Odrą, opodal granicy polskiej, wybuchł katastrofalny pożar, który 
zamienił w zgliszcza dwie duże fabryki. Szkody wynoszą kilka mil jonów.

HEMOROIDYfĄ

(z kogutkiem)
USUWAJĄ BÓL.KRWAWIENIE.
SWĘDZENIE. PIECZENIE.
ZMNIEJSZAJĄ GUZY (ŻYLAKI).

żuMtat ORYGINALNYCH CZOPKÓW »VAR I COLT z PLOMBĄ.

Panienka lat 20, skro­
mnych wymagań, pi- 
sząca biegle na ma­
szynie, posiadająca 
praktykę biurową po­
szukuje jakiejkolwiek 
posady. Łaskawe 2gło 
szenia do „Kurjera 
Zachodniego" pod za­
raz. 8704
Panienka z średniem 
wykształceniem poszu 
kuje posady -w biu­
rze lub sklepie. Zgło­
szenia „Kurjer Za­
chodni" dla W. 8688

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

KINO

^***?’T: 'i*

......

Sprzedam budkę świe 
tnie prosperującą w 
bardzo dobrym pun­
kcie. Wiadomość w 
Administracji. 8711
Fortepian Beksztajna 
krótki, koncertowy 
sprzedam. Będzin, 
Kołłątaja 50, Baren- 

8710

Pokój umeblowany 
z wszelkiemi wygoda­
mi i z utrzymaniem 
lub bez wśródmieściu 
do wynajęcia. Wiad.: 
tel. 695. 8671
spichrz do wynajęcia 
zaraz na skład. Zapła 
.ta z góry. Sosnowiec, 
Małachowskiego 22.

8695
Poszukiwane mieszka 
nie pokój z kuchnią. 
Zgłoszenia „Kurjer 
Zachodni" pod miesz­
kanie. 8688

DZIŚ! Film Polski Splewno-dźwiękowy

Euninni iniini i ziuuii uiuHim 
SP. AKC. W SOSNOWCU, 

niniejszem podaje do wiadomości Szanownych od. 
biorców prądu, że w niedzielę dnia 25 b. 
wyłączony będzie prąd w dzielnicach Sosnowca. 

Stary Sosnowiec i Złodziejów, oraz przy ulicach: Su. 
chej i Rybnej na przeciąg czasu od godz. 8-mej do 15-ej,

Z. H. 24-51. OGŁOSZENIE. Wydział Handlowy Sądu OU, 
wego w Sosnowcu na zasadzie art. 58 Rozporządzenia Prezy^? 
Rzeczypospolitej z dnia 25 grudnia 1927 r. o zapobieganiu upaS 
ści (Dz. Ust. Nr. 5-28 poz. 20), ogłasza, że decyzją Sądu z dnia ii 
października 1951 r., w sprawie Nr. Z. H. 24-51 postanowił Ok' 
rzyć w sprawie odroczenia wypłat firmie Warsztaty Mechanice 
Władysław Pająk i S-ka w Dąbrowie - Górn. postępowanie 
dowe na następujących warunkach: 1) wysokość każdej wierzyd 
ności ustala się na dzień 30 września 1951 r. i od tej daty żaL 
procenty nie będą liczone. 2) na całkowite pokrycie należno? 
firma Władysław Pająk i S-ka w Dąbrowie - Górniczej. wypL 
ca wierzycielom 40 proc, w przeciągu 2-ch lat od dnia zatwicr 
dzenia układu, w czterech równych ratach półrocznych z którtó 
pierwsza będzie płatna od powyższej daty. 5) układ nie dotycz' 
należności przewidzianych w art. 19 Roz. Pr. Rz. z dnia 23 griI(j 
nia 1927 r. o zabobieganiu upadłości. Sosnowiec, dnia 20 paździcr 
nika 1951 roku. Przewodniczący: (podpis nieczytelny). Sekrety 
(podpis nieczytelny).

Z. H. 8-51. OGŁOSZENIE. Wydział Handlowy Sądu Okręgom 
go w Sosnowcu, na zasadzie art. 11 Rozporządzenia Prezydent; 
Rzeczypospolitej z dnia 25 grudnia 1927 r. (Dz. Ust. Nr. 5-28 poz 
20) o zapobieganiu upadłości, ogłasza, że decyzją Sądu z dnia if 
października 1951 r. przedłużył .Izraelowi Regirerowi, handlujące­
mu pod firmą „Izrael Regirer" w Będzinie, ul. Kołłątaja Nr. lj 
odroczenie wypłat na okres dalszych trzech miesięcy, t.j. do dni; 
10 stycznia 1952 roku. Sosnowiec, dnia 20 października 1951 roku 
Przewodniczący: (podpi s nieczytelny). Sekretarz: (podpis nieczy­
telny). ‘ 869<

Z. H. 10-51. OGŁOSZENIE. Wydział Handlowy Sądu Okręgowe 
go w Sosnowcu, na zasadzie art. 11 Rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 25 grudnia 1927 r. (Dz. Ust. Nr. 5-28 poz 
20) o zapobieganiu upadłości, ogłasza, że decyzją Sądu z dnia 1' 
października 1951. r. przedłużył firmie „Locarno" Restauracja 
Dancing, Spółka z og r. odip. w Sosnowcu odroczenie wypłat n 
okres dalszych, trzech miesięcy, t.j. do dnia 17 stycznia 1932 
Sosnowiec, dnia 20 października 1951 roku. Przewodniczący: (pot 
pis nieczytelny). Sekretarz: (podpis nieczytelny). 869

Z. H. 9-51. OGŁOSZENIE. Wydział Handlowy Sądu Okręgowe 
go w Sosnowcu, na zasadzie art. 11 Rozporządzenia Prezydent 
Rzeczypospolitej z dnia 25 grudnia 1927 r. (Dz. Ust. Nr. 5-28 po 
20) o zapobieganiu upadłości, ogłasza, że decyzją Sądu z dnia lt 
października 1951 r. przedłużył firmie „Warszawska Cukierni- 
i Restauracja" Spółka Pracowników Restauracyjnych w Sosnowca 
Spółka z ogr. odp., -odroczenie wypłat na okres dalszych trzech 
miesięcy, t.j. do dnia 17 stycznia 1952 roku. Sosnowiec, dnia 21 
października 1951 r. Przewodniczący: (podpis nieczytelny). Sekre 
tarz: (podpis nieczytelny). 869;
BaassxKBiwxMati .AHSwinWWwlwiwaHa

Do wynajęcia pokój 
przy rodzinie. Zgło­
szenia „Kurjer Za­
chodni" pod Pokój.

8687

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

Kasperkiewicz Józef 
unieważnia dowód o- 
so-bisty wydany przez 
starostwo Olkuskie.

8686
Boruch Młynarski zgu 
bił portfel zawierają­
cy: dwie kartki z pod 
pisem Ostrowski nie­
wypełnione, 2 kwity 
z Banku Udziałowego 
jeden na zł. 1.000, 
drugi na zł. 160. Ła­
skawy znalazca zwró­
ci: Sosnowiec, Leszno 
Nr. 5. • 8669
Marja Stefańska zgu­
biła książkę Kasy
Chorych. 8706

rsanzjEacoui oBDawasMB

Od Poniedziałku 
26 października ». b.

Wielki film dźwiękowy7 A f I C DID” In i rw 1 Wielki «>■»

o*,ŁBIE i Burza nad Zakopanem110

Klao-Teatr .UDZIAŁOWY* Nad program: Wesoła Komedja. Marlena Dietrich.

j DŹWIĘKOWE KINO 
„PAŁACE” 

'1M» W SOSNOWCU, 
ullea Wareanwakn >.

Stefanja Malinowska 
zgubiła legitymację 
zasiłkową wydaną 
przez Urząd Pośred­
nictwa Pracy w Za­
wierciu. 8705
Jan Ziółkowski zgubił 
książkę wojskową wy 
daną przez P. K. U. 
Będzin. 8709

Reklama 
jest dźwignią 

handlu.

ROŻNE

Fortepiany, pianina 
naprawia, stroi tech­
nik fachowiec Centa- 
us, Sosnowiec. Swo­
bodna 20. tclef. 10-22 

829:

EGZEMĘ leczy rady 
kalnie maść ,,Ęgze 
mol" laboratorium 
A. Klippla, Warsza­
wa, Grochowska Sic 
Żądać w aptekach.^

cr- V-, 
O
W

Oliw BEZ SIADU PIEGI 
PLAMY. WĄGRY. OPALENIZNĘ 
I Zmarszczki na twarzy’ 

więc 
OŻYWAJ BEZRT^CiOWEGO 
: KREMU METAMORFOZA 

,-PIEGOL (Z KOGUTKIEM]

W NIEDZIELĘ PORANEK* 
o godz. 11 m. 30.

„UttlllMI UU IIXMII U UUU Uli 1 1 BI M1>1

Ceny biletów: od 30 gr. do zł. 1.

«
 OTWARCIE SEZONU ZIMOWEGO Od czwartku 22 do 25 października

„DZIEWCZĘ Z WENECJI”
czyli „SIEDEM DNI SZCZĘŚCIA”

Przepiękny, dramat ze złotej aerji filmów francuaklah, przewyższający pamiętny obraz 
„MIŁOŚĆ ŻORŻETY”. W rolach głównych: JANINA GUISE-ROGER TREYILLE.

UWAGA:
Dyrekcja kina podaje do ła­
skawej wiadomości, że z roz­
poczęciem sezonu zimowego 
t. j. z dniem 22 październi­
ka wyświetlane będą, mimo 
ogromnych kosztów, tylko 
przebojowe filmy, o wybit­
nej wartości artystycznej.—

Cennik ogłoszeń:
Wiersz milimetrowy jednotomowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr„ w kronice 60 gr„ w tekście 45 gr„ za tekstem 2U 
Ogłoszenia drobne do 3) wyrazów 10 —30 gr, za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz od putTU14” 
Najmniej 1 ztoty. Ogłuszania z okładem tabelarycznym o S proc, droższe. Zagraniczne tOO proc, droższe. W numerze 
nym i świątecznym 25 proc, drożej. Og&iszenla fantazyjne 50 proc, droższe. Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście W “O*' 
za tekstem 33 mm. Za terminowy drak oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Admiićrdraeja nie odpowiada. Za aledostorc®'-11,6 
pisma a przyczyn, od Wydawnictwa JKorjera Zachodniego" niezależnych, Wydawnictwo nie odpowiada. Wszelkie pretensJf 
finansowe Wydawnictwa „Kurjer Zachodni*1 zaskarżalne są w Sosnowcu.

REDAKCJA: Piłsudskiego fcb. 4 TeŁ łYr. (^Skrytka pocztowa 62.___caBĘUZiN, MaŁachmvskh^a 7, lid. 74Sik iAWiimUlj, totem 27.
C-U51WW1CU ADMINISTRACJA^ Włsndskiggp Ł TeŁ 71 VH|e. DĄBROWA. <A Kr&kntl TeŁ ąą. ------------------------------------GhOUćHgTB&inifca.
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